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ZNÓW HAWAHJ5 STATKU 
POD GDYNIĄ.

G-dynie, 10. g ru ^ ia . (Tal. G P.l. 
W czasie wjazdu do partu gdyńskiego 
statek „Polorria“ osiadł na mieliźnie
1 trzeba było przeszło godzinnej pracy
2 holowników, aby wprowadzić statek 
do portu. Należy zaznaczyć, że kiero­
wnictwo budowy portu gdyńskiego 
zbyt mało wagi przykłada do uitrzy 
mania w odpowiedniej głębokości por­
tu i kanałów portowych.

 o-----
NAPAD BANDYCKI NA BIAŁORUSI 

SOW.
Mińsk, 10. grudnia. (Tel. G. P.). 

W Kolamkowicach uzbrojona banda 
dokonała napadu na urząd pocztowy, 
ogmbiaijac doszczętnie kasę pocztową. 
Zarządzony pościig doprowadził do uję­
cia 2 bandytów, którzy byli uzbrojeni 
w  najnowsza broń wojskową.
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Precyzy jny zegarek
św iatow ej m ark

do nabycia w pierwszorzędnych 
magazynach zegarmistrzowskich .
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WYCCFANIF BILETÓW 2-ZŁ0TO- 
WYCH Z 1. MAJA 1925.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 10. grudnia (ps). Z 

dniem 31 marca 1928 r. wycolane zo­
staną z obiepu bilety zdawkowe 2-zlo- 
‘.owe, a noszące datą 1. matja 1925 r. 
Po tym terminie tracą one moc praw- 
pegc środka płatniczego.

WZROST DROŻYZNY W WARSZA­
WIE

Warszawa, 10. grudnia. (Tel. G. 
P.) W dniu wczorajszym komnisjai eta­
tystyczna dla badania cen kosztów u- 
traymaraia usta liła  wzrost dTOżyzny w 
ciągu listopada w Warszawie o 1.7 
procent
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Czy rekuza ?
PIERWSZA POTYCZKA MIĘDZY P. GRYNBAUMEM A P. REICHEM. — KTO JEST ZRĘCZNIEJ­
SZYM TAKTYKIEM? — SKUTKI ODMIENNEJ SZKOŁY POLITYCZNEJ I SPRZECZNYCH TEMPE-

Lwów, 11 grudnia 
Potyczka między p. Reichom a p. 

Grynbaumem, jaka rozegrała się o- 
statnio na terenie małopolskim, 
zakończyła się porażką tego dru­
giego. Nie chcemy przez to powie­
dzieć, że p. Reich uzyskał tern sa­
mem podstawy do ogłoszenia sw e­
go zwycięstwa. Że zlikwidował 
przeciwnika i unieszkodliwił jego 
akcję na swoim terenie wpływów. 
Zawcześnie na to. O całe prawie 
trzy miesiące. Ostatnie słowo po­
wie dzień 4-go marca, który orze­
knie — tym razem bezapelacyjnie 
— czyje wpływy górują wśród 
szerokich mas społeczeństwa żydów  
skiego Wschodniej Małopolski. I 
kto z nich obu — p. Grynbaum, 
czy p. Reich — jest zręczniejszym  
taktykiem.

Bo stwierdzić nalały z miejsca: 
Nie o zasadę toczy się tu walka. I 
p. Grynbaum i p. Reich należą do 
obozu sjonistycznego. Obaj godzą 
się na prowadzenie Ł zw. polityki 
krajowej. To znaczy, że są przeci­
wnikami "ograniczania sfery zain­
teresowań ludności żydowskiej w  
Polsce do spraw wyłącznie pale 
styńskich i równoczesnego inrlefc- 
rentyzmu, jeżeli dzie o kwestje za­
haczające o jakąkolwiekbądź dzie­
dzinę polityki polskiej.

Różnią się natomiast od siebie 
pp. Grynbaum i Reich szkołą poli­
tyczną i temperamentem. Gdy p. 
Grynbaum jest z natury rewolucjo­
nistą i w swtem działaniu skłonny 
bywa wskutek lego dawać pier­
wszeństwo negacji, p. Reicha można 
raczej uważać za pozytywistę. Gdy 
p. Grynbaum łatwo się unosi i go­
tów nawet nie bez szkody dla re­
prezentowanych przez siebie mas 
rzucić w Sejmie groźbę pod adre­
sem społeczeństwa polskiego, ujęlą 
w okrzyku. „W tej chwili stracili­
ście W ilno i Lwów“ (szło wówczas 
o odpoczynek niedzielny, uchwalo­
ny nie po m yśl. postulatów żydow­
skich) — to p. Reich hołdować ma 
zwyczaj raczej teorji Taylleranda. 
Woli powiedzieć mniej, aniżeli za 
dużo i — niepotrzebnie. Nie znaczy 
to, aby- w żądaniach okazywaf sie 
skromniejszy od swego przeciwni­
ka. Natomiast realniejszy.

W yniki zjazdu Rady partyjnej 
wschodnio-małopolskiej organizacji 
sjonistycznej nie pozwalają zorjen- 
tować się, czy między p. Grynbau­
mem a p. Rciichem dojdzie w kam- 
panji wyborczej do otwartej w oj­
ny. Ogłoszone uchwały nie dają w 
tym kierunku żadnych wskazówek. 
P. Grynbaum przyjechał do Lwo-

n ?Hjn r.sirttW Ml III- ftatrzn
najtaniej i 
dostaniesz

w najlepszym  gatunku  
na dogodne spłaty' 

t y 1 k o  we Firmie:
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Tel. Nr. 42-62. 
Prospekty

RAMENTÓW
wa w towarzystwie posła łódzkiego 
dra Rosenblatta i podobno nieza- 
proszony zjawił się na sali obrad 
sjonistów małopolskich. Nikt prze­
ciw temu nie reraonstrował. Po­
zwolono nawet p. Grynbamnowi 
wygłosić trzygodzinne przemówie­
nie. Treści tej mowy nie znamy, Je 
żeli dać wdarę relacjom dzienni­
karskim, streszczał się zasadniczy 
postulat p. Grynbiuma w tern, aby

przynajmniej w  poszczególnych o- 
kręgach zechcieli sjoniści małopot- 
scy pójść razem z blokiem m n i e j ­
szości narodowych.

Bezpośredniej odpowiedzi na to 
żądanie nie zawiera żadna z ogło­
szonych rezolucji, uchwalonych 
przez Radę partyjną. Ale za odpo­
wiedź pośrednią uznać chyba mo­
żna uchwalę dotyczącą wyboru Ko 
mitetu Centralnego, który wspól­

nie z małopolską egzekutywą sje- 
nistyczną ma powierzone przepro­
wadzenie całej akcji wyborczej, 
przyczem podkreślono obowiązek 
stosowania bezwzględnej dyscypli­
ny partyjnej.

P, Grynbaum uważa widocznie 
stanowisko to za niekorzystne dla 
koncepcji przez siebie reprezento­
wanej. Tem też należy tłumaczyć 
wiadomość, iż pozostał on we Lwo­
wie dla kontynuowania dalszych 
pertraktacji. Z jakim wynikiem? 
Odpowiedzi na to pytanie oczeki­
wać będzie demokratyczna opjnja 
polska z wielkiem zainteresowa­
niem

Stanisław Men czci.

REZOLUCJA, OPARTA NA GRUNCIE LIETU PASTERSKIEGO KS. BISKUPÓW. 
(Telefonem od naszejro korespondenta).

Warszawa, 10. grudni i. (ps.) Dnia 
10. grudnia odbyło się pieiwaze posie­
dzenie komitetu zachowawczego, po­
wołanego do życia przez ugrupowania 
zachowawcze w myśl wspólnej dekla­
racji tych ugrupowań dnia 24. paź­
dziernika br. Kc-mitet zachowawczy 
tworzą.: prof. Adam hr. Żółtowski i
Alarjan Rudziński, jako przedstawi­
ciele Ch. N., Eustachy ks. Sapieha, 
Zdzisław ks. Lubomirski, Władysław 
Glinka, jako przedstawiciele organiza­
cji zachowawczej pracy: ks. Janusz

Radziwiłł, hr. Zdzisław Tarnowski i
min. Józef Targowski, jako przedsta­
wiciele prawicy narodowej.

Komitet zachowawczy wyłonił wy 
dział wykonawczy, do którego należy 
ks. Janusz Radziwiłł, ks. Eustachy Sa­
pieha, hr. Żółtowski. Na głównego 
komisarza wyborczego obozu zacho­
wawców powołany został b. min. Jó­
zef Wielowieyski, na sekretarza gene 
ralnego wyborczego Adam Piasecki. 
Na posiedzeniu tem w związku z li 
stem pasterskim uchwalono rezolucję

M M H lt t t
p r z y  r z ą c S s I e

ii 8i
(Telefonem „U naszego korespondenta).

Y/arszawa, 10. grudnia, (ps). W 
..Dniu Polskim", organie obozu zacho­
wawczego, zamręszczane jest pismo 
ks. Janusza Fadziw łła, jednego z głó­
wnych filarów lego obozu. Ks. Radzi­
w iłł zwraca uwagę, że organy polity­
czne zarówno lewkowe, ja.k prawico­
we, nie zwracają. należytej uwagi na 
zasadnicza ustępy l stu buskupów pol­
skich, w których jest zawarte wezwa­
nie do naprawy zła, a zwłaszcza wy- 
1: \  aj partyjności, która nieraz klu­
czem partyjnym mierzyła zagadnienia, 
jakie jedynie ze stanów -• ka dobra o- 
gólnego i sprawy ogólnej rozsadzać na­
leżano, Narodowa Dem okrada, a na­
stępnie Obóz Wielkiej Potlski na pierw­
szy 'plan. w ysunęły nie walkę o ideę i 
zasady, afle walkę prz ■ciwko osobie i

to tej właśnie, która walkę z parlyjni- 
ćtwem ©ejmowom poi (jęła i latóra jedy 
nie ma moc i autorytet do przeprowa­
dzania tej walki do końca.

Ks. J. Radzi,wiłł oświadcza, że kon­
serwatyści połocy uroczyście deklaru­
ją, że mccnc i stanowczo sia^ą w o- 
hrouie wiary i w obronie praw Kośu.o- 
ła katotick ega przeewko tym wszyi t- 
kim, którzy prawa te chcieliby usz­
czuplić, nie mogą i nie chcą jednak u- 
wrżaó listu past er'kiego jako wezwa­
nia do walk: z rządom RzplKe) i  jego
obecnym Szefem. Orniijamiie tej kw ca1. ii 
muszą konserwatyści uważać jako 
chęć wyzyskiwania listu  biskupów pol­
skich i najwznbśilcjszych jego ba sal 
dla celów partyjnych. v

isKsa aiiRii listu a. estrti
WYJAŚNIENIE, KTÓRE POKRZYŻUJE SZYEI

(Telefonem on naszego korespondenta}.
ENDECJI.

y  i cenniki ^szpMn e.

Warszawa, 10. grudnia, (ps). Wo­
bec tego, że wśród pewnych kół oipo>- 
zycyjnych istnieje w yraźna tendencja 
wykorzystania listu Biskupów pol- 
sk eh  do akcji politycznej przeciwko 
rządom, z kół najbardziej miarodaj­
nych zaznaczają, że intenpreiacja te­
go listu jest całkowicie dowolna i zu­
pełni-? nie odpowiada inicjatywie i in­
tencjom Episkopatu pofekiego. Wedle 
wyjaśnień z kół najbardziej miarodaj­
nych, iist Biskupów polskich w spra­
wie wyborów nałoży rozum ec nie ina­
czej, jak tylko wezwanie do w-rryst- 
kich katolików do wspólnej obrony in­
teresów Kościoła i moralności chrze 
ścąańakiej pr~2z unikanie rozbijania 
głosów przy wyborach, a  z drugiej 
strony przez zupełne zaniechanie wal-

ki

sz°ni c-puścić szeregi Ch. N.), oraz 
gauizuoju ke'ohckie kobitce.

or-

z rządem.
W yjaśnienie to roztćóa niew ątpli­

wie zakusy Narodowej Demokiacji, 
która pragnęła z listu pasterskiego 
zrobić wodę na swój młyn. Oświadcze­
n i  ks Iiadz.w iłła, era? wyjaśnienie 
Episkopatu wskazują niedwuznacznie 
na t > że dążenia endecji o stworzenie 
wielkiego tłoku wvbciczege pad ha­
słem obrony interesów katol ck ch, a 
naprawdę pod hasłem walki z rządem 
K ir.sz Fiisndskiego nie odnoszą upra­
gnionych przez endecję rkutków. Co 
ua.wyze., łlc k  len w jborczy skupi 
koło jjfsbi> Ner. Demokracją, zwolenni­
ków p, S irońslego (którzy będą zimu-

na-stępującej treści:
„Komitet zachowawczy przyjmu­

jąc z największą czcią wskazówki za­
warte w liście pastersidm Episko satu 
polskiego, który zaleca grupom poli­
tycznym, stojąjcym na gruncie 
katolickim, wystąpienie do wybo­
rów w zgodnym szeregu dla obrony za 
sad Kościoła i żywotnych interesów 
państwa, dołoży wszelkich starań, bv 
cel ten został osiągnięty i postanawia 
wszystkie swe śiodki działania obró­
cić w tym  kierunku. Komitet zacho­
wawczy zaleca wydziałowi wykonaw­
czemu zwrócić się do wszystkich u- 
grupowań politycznych i zawodowych 
stojących na gruncie katolickim, z we 
zwaniem do współdziałania w akcji 
wyborczej przy zaniechaniu przez 
grupy katolickie walki pomiędzy sobą 
i zapewnieniu poparcia poczyffiHfiSiS^I 
rządu, zmierzającym do narrrawy u- 
siroju państwa, dalszego rozwoju ży­
cia gospodarczego i zadośćuczynienia 
potrzebom społecznym."

JAK BĘDZIE WYGLĄDA! BLOK 
PRAWICY?

W ar^awa, 10. grudnia, (ps.) We­
dle informacji prasy prawicowej ro­
kowania między przedstawicielami 
stronnictw narodowych toczą się od 
dłuższego czasu. W rokowaniach tych 
biotą, udział przedstawiciele pięciu 
stronnictw, a mianowicie ZLN., Ch. D., 
Ch. H., Piasta i NPR. (prawicy). Te­
matem rozmów jest stworzenie wiel­
kiego obozu politycznego, który m iał­
by nie lyliko stworzyć blok wyborczy, 
ale i w przyszłym Sejmie przeprowa­
dzić program napraw y Konstytucji. 
Wedle dalszych oświadczeń prasy pra 
wicowej, rokowania te doznały wzmóc 
niema po ogłoszeniu listu pasterskie­
go Episkopatu polskiego. Sfinalizowa­
nie prowadzonych rozmów ma nastą­
pić przed 15. grudnia.

KT6Ż TEGO NIE W IE?
że Eksłrakf Słodowy

,R$allyna5
wyrobu Browaru J. GóLza w Krakowie, 
jest tym środkiem odżywczym który 
wskutek swej dokładności w robocie i du­
żej zawartości Maltozy i MaPodykstryny, 
jest idealnym środkiem odżywczym dla 

dzieci i  ozdrowieńców.
W yłączne zastępoiwo 

„PHAR3IA“ Mag. B JAWORNICKI 
w Krakowie.

Do nabycia w aptekach, drogeriach, skle­
pach spożywczych ltd  9076-3
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M dm  RM nu susi
o federacyjnych zamierzeń ach PoEski.

RZEFOME ROZDWOJENIE W RZĄDZIE POLSKIM NA TLE STOSUNKU 
DO LITWY. — UNJA Z LITWĄ I AUTONOMJA DLA MNIEJSZOŚCI

NARO DOWYCH.
(Telefonemat w łasny „Gaz. Por.")

Pogranicze f w . ,  10. grudnia.
W powodzi informacji, które ciągle 

jeszcze zapełniają szpalty prasy so­
wieckiej w sprawie konfliktu polsko- 
litewskiego, jedna wiadomość zw la-. 
szcza zasługuje na wzmiankę. Prasa 
ta mianowicie twierdzo, że w łonie rzą 
dn polskie go niema jodj.o§i4 co do 
sposobu załatwienia zatarga z Lit­
wą (7). Część ministrów rzekomo stoi 
na stanowisku, że od Litwy najeży 
jedynie domagać się zani~ofc a/nia stanu 
w (dennego oraz pewnych mg w  spra­
wie Siilawu drzewa na Niemrie-

Program ten jednak rzekomo nie 
zadawalała innych członków rządu, 
którzy z min. Zaleskim na czele, dą­

żą do bardziej radykalnego rozstrzy­
gnięcia sprawy stosunków polsko-li­
tewskich, a to na tle planów federa­
cyjnych,, czyli zawarcia unii. W razie 
zrealizowania, tego ostatniego planu., 
mianobn równocześnie ogłosić pewną 
autonomię dla- innych zwartych 
mniejszości narodowych w  Polsce (głó 
wnie dla Ukraińców) tak, aby kwedtja 
mniejszościowa w Polsce została jedno 
cześnis załatwiona w  całej pełni ku 
ogólnemu zadowoleniu różnych ple­
mion, zamieszrających oosrar Rzplitej 
Polskiej.

Wiadomość tę notujemy z obowią­
zku dz pnmkarrjrego, na odpowiedział 
ność źródła moskiewskiego.

lieiiiDz: m  m s iw a
zd id/em a ;cdzśny carskiej.

ZNIKNIECIE WAŻNYCH DOKIEMENTÓW TAJNYCH.
CĄ AGENT CZREZWYCZAJa P?

(Telefonemnt własny ..Gaz. Por.“)

MORDER -

Pogranicze sow., 10 grudnia.
Z Moskwy donoszą: Ogromną

sensację wywołała tu tajemnicza 
zbrodma, której ofiarami padli 
małżonkowie Kołuszekowic. On 
swego czasu, jeden z głównych or­
ganizatorów mordu, popełnionego 
na rodzinie carskiej w r. 1918, o- 
statnio był tajnym prowodyrem  
opozycji komunistycznej, równo­
cześnie piastując wybitne stanowi- 

c-*„ekretnym oadziele koniisn- 
rjatu spraw wewn. Żona jego zaj­
mowała stanowisko sekretarza or­
ganizacyjnego lmira „Wcika".

Przed zbrodnią do Kol u szelfo­
wych zgłosił się najbliższy przyja­
ciel, również znany działacz ko­
munistyczny i zamocował w ich 
mieszkaniu. Nazajutrz znaleziono 
trupy zamordowanych małżonków  
w sypialni. Natomiast przyjaciel 
znikł bez śladu. Stwierdzono, że 
wraz z mordercą znikły taine do­
kumenty, które K. dzień przed zbro 
dn51 przyniósł z komisarjatu, a 
które zawierały tajne plany rządo­
we w sprawie walki z opozycją.

Wedle urzędowego komunikatu Ko 
luszekowych mieli za moi dować 
monarchiści, a to z zemsty za ich 
udział w zamordowaniu Romano- 
wych Jak jednak wiadomo jest, 
Kołuszekowic padli ofiarą brato­
bójczej wojny między stalinowca­
mi a obozem trockistów. Mordercą 
natomiast był agent GPU, któremu 
zależało na odebraniu tajnych do­
kumentów o wysoce kompromitu­
jącej dla rządu treści. W  tych oko ­
licznościach zrozumiałem jest. dla­
czego wszelkie poszukiwania za 
sprawcą mordu, dokonanego w cen­
tralnej ulicy stolicy, są—jak twier­
dzi urzędowy komunikat — zu­
pełnie bezskuteczne.

ISCHIAS. Domowa kuracja 
kompresem „Gamma" z natu­
ralnym piszczańskim szlamem da­
je lepsze wyniki niż wszelkie le­
karstwa. Poradźcie się lekarza. We 
wszystkich aptekach .i drogerjaeh. 
Skład główny: Biuro Piszczany dla 
Polski, Cieszyn.

f la w e i 
na jarożssa jcłi p o Ja ru n h ćw
Kase k i Gwiazdkowe Elida 
wyróżniają si£ prz;z swoją  
elegarcję i prakfyczność. 
N .c tak nie u .ie sz y  ob­
darowanej osoby, jak \ y -  
tw  rna K a s,.tka niezrów - 
nanyc i w yrób 5\v Elida.

ignyftlSl

KASETKI GWIAZDKOWE

m i  F i t t i  e t t s m  M i :
„Chcesz pan pako];i -- czy Toiny

WAI DEMARAS WYBRAŁ POKÓJ, WOBEC CZEGO SPRAWĘ KON FLIKTU NALEŻY UWAŻAĆ ZA 
ZLIKWIDOWANĄ. — KONFE RENCJA MARSZAŁKA Z BRIANDEM I CHAMBERLAINEM. — 

NAJWAŻNIEJSZA DECYZJA ZAPADNIE NA... ŚNIADANIU.
iTolefnnmn od naczenro

Warszawa, 10 grudnia, (ps) Z 
Genewy donoszą: Na dzisiejszein
tajnem posiedzeniu Rady Ligi Nar., 
w którem wzięli udział m. i. Pił­
sudski, Bris nd i Slresemann oraz 
szereg innych osób (razem 14) do­
szło do niezwykle charakterystycz­
nej sceny:

W pewnym momercie Piłsud­
ski zapytał nagle Waldemarasa: 
„Powiedz pan, czy chcesz pokoju, 
czy wojny! Więcej od pana nie za­
dam!"

Waldemnras odpowiedział, że 
pragnie nawiązania pokojowych 
stosunków z Polską. Na to Piłsud­
ski stwierdził, że odpowiedz tę u w a

ża za wystarczającą, gdyż załatwia 
ona sprawę konfliktu i zauważył, 
że obecnie może Genewę opuścić za­
raz po posiedzeniu, gdyż misja je­
go skończona,

Krotki ten djalog, jak i cały 
przebieg posiedzenia wywołały
wśród członków Ligi nadzieję ry­
chłego załatwienia konfhktu pol­
sko-litewskiego. Briand miał 0- 
świadczye w rozmowie prywafnej, 
że sprawa litewska załatwiona bę­
dzie w  najbliższych godzinach.

Genewa, 10 grudnia. (Teł. G. P.) 
Jak się dowiadujemy, Marsz. P ił­
sudski na noufnem posiedzeniu Ra 
dy Ligi Nar. kategorycznie odrzu­

cił propozycje Waldemarasa o w y­
słanie na pogranicze polsko-litew­
skie komisji L. Nar. dla zbadania 
na miejscu stosunków polsko- litew ­
skich.

Wiedeń, 10 grudnia. (Tel. G. P.) 
„N. Fr. Presse" donosi z Genewy, że 
Marsz. Piłsudski konferował \  
Briandem i Chamberlainem. Spot­
kanie ze Stresemannem nastąpić 
ma w dniu 10 bm. Marsz. Piłsudski 
podczas tych konferencji zdeklaro­
wał się jako gorący zwolennik po­
lityki Ligi Nar. Wobec Brianda i 
Chamberlaine‘a nie podniósł żad­
nych objdkcyj przeciwko propono­
wanemu przez nich rozwiązaniu

kwestji litewskiej. Briand i Cham­
berlain pcznali Piłsudskiego z gło-j 
wnemi wylycznemi polityki geaew  
skiej, zdążającej do pacyfikacji 
wschodniej Europy zapomogą no­
wych układów, oraz do uspokoje­
nia stosunków na południowym  
wschodzie Europy. Chamberlain 0- 
świadczyl, że Anglja wszystkie te 
plany genewskie pop.era, jednakże 
nie chce objąć roli gwaranta.

Bardzo dokładnie przedyskuto­
wano te sprawy, których załatwie­
nie musi być poprzedzone jasną 
wymianą zdań między Polską i 
Niemcami. W szyscy delegaci są 
przekonani, że spotkanie Piłsud­
skiego ze Stresemannem wyda po­
myślne rezultaty. Z największym  
pesymizmem oceniają sytuacje — 
jaik pisze „N. Fr. Presse" — sami 
Polacy. Program polski ugody pol­
sko-niemieckiej jest już wygoto­
wany. Po ukończeniu rokowań w 

Genewie mają być przedewszysl- 
kiem kontynuowane dalej rokowa­
nia o traktat handlowy. Ukończe­
nia pertraktacji w tej sprawie po-
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l i i s i i  lica?.na gianitę pufsko-ntetó̂
CHODZI O ZAPOBIEŻENIE EWENTUALNYM WYBRYKOM RZĄDU KO­

WIEŃSKIEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta.)’

W arszawa, 10 grudnia, (ps.) W Min. 
spraw zagrań, p. min. Knoll, kierują­
cy zastępczo agendami tegoż Min. po 
wyjeździ,e p. Zaleskiego do Genewy 
przyjął ambasadorów francuskiego La 
roche, posła angielskiego Max Mtille • 
ra  i posła włoskiego Maioniego aikre • 
dylowanych przy rządzie polskim, 
którzy oznajmili mu imieniem swych 
rządów, że attache wojskowi angiel­
ski pułk. Briige, francuski Pauli i 
wioski Koata na polecenie swych rzą 
dów wyjeżdżają na pogranicze polsko- 
litewskie.

W piątek o godz. 10 wieczorem 
wymienieni attache wojskowa w towa 
rzystwie rotmistrza 6ztabu generał 
nogo Lubień siri ego W3rjecnali do W il­
na, gdzie po kilku godzinach ruszyli 
na pogranicze. Przed wyjazdem z Wil 
na złożyli wizytę dowódcy O. K. wi 
łebskiemu gen. Popowiczowi. Równo­
cześnie wyjechali z Kowna również 
na pogranicze polsko-litewskie atta- 
ches wojskowi A ngiji, Francji i  Włoch, 
przy/ozem attache warszawscy i ko­

wieńscy zetkną się w pewnym punk­
cie pasu pogranicznego.

Wyjaszd attache wojskowych państw 
sprzymierzonych komentowany jest w 
tutejszych kołach politi czinych, jako 
zarządzenie państw sprzymierzonych, 
przewidujących możliwość jakichś nie 
obliczalnych pomy iłów piemjera ko­
wieńskiego Waldemar asa. Ażeby nie 
dopuścić do jakichkolwiek tego rodza­
ju eksperymentów premjnra litewskie­
go, które mogłyby wywołać zmianę 
sytuacji obecnej, wydelegowani zo­
stali attache wojskowi państw sprzy­
mierzonych, tern bardziej, że obecnie 
w najbliższych godzinach m a zapaść 
na Radzie Ligi Narodów w Genewie 
decyzja co do sposobn ąałalwieria za­
targu polsko-litewskiego. Attache, 

'isrzed wyiazd<=^ odnowied-
1 instrukcje od swych rządów. 
Warszawa, j.v  giuuiua. (ps.) W y­

jazd attache wojskowych Anglji, Frań 
cji i Włoch nastąpił w  wyniku decy­
zji zapadłej w Genewie w porozumie­
niu z Marsz. Piłsudskim.

Wilno, 10. grudnia. (Tel. G. P.) 
Dziennik Wrileńgk:“ podae, że w pćl 

łacnym reonie poniraniaza poJsko-li- 
ewskieno dokonały władze 1 tewck e 
■ras "rugowani a wo *k. Miian-nwcie 

^  a-c jonowany w W .łkamierzu 7 pp. zo-

ii S iuna pograniczu po!skem.
tał przeniesiony na odemdk R-bwfecta-
y-Lejpuny-Mala'ty. Na północ zaś di 
ego ode raka przeniesiono dwa baitadjo­

ny 1 pp., totóre dotychczas przebywa­
ły w  Kłajpedzie.

f i l  Wi i  I ł ?J l isw 11! Jz vn s ą i t piana
LRIAND IMIENIEM FRANCJI ZAGWARANTUJE TE UKŁADY.

l'o'afo>jfiQiat w lrsn r  ,O n  i n 1
Pogranicze &ow., 10 g ru d n ia  

Z Moskwy donoszę: Kwesija za- 
v  ircia paktu o nieagresji między 
łśtrwjefami a krajami sąsiadujący­
mi, ponownie zyskała na aktualno­
ści tak, że już w najbliższej przy­
szłości należy oczekiwać wznowie­
nia pertraktacji, a nawet sfinalizo­
wania układo\v. "W pierwszym rzę­
dzie układy o nieagresję maję być 
zawarte między Polską a Sowjcta- 
mi, Moskwą a Finlandją, oraz 
wspólny układ między Sowjetami 
a Łotwą i Estonją. W  tym ceiu o-

bydwa te kraje mają uzgodnić swe 
poglądy w drodze przedwstępnej 
umowy.

Najciekawsze, że wedle infor­
macji prasy sowjeckiej, do pomyśl­
nego załatwienia tej kwesiji mię­
dzy Rosją sowjeeką a państwami 
Battyckierni a Polską miało się 
przyczynić w  znacznej mierze sta­
nowisko Francji, lub raczej Brian- 
da, który w  Genewie miał dać swą 
zgodę i wystąpił w  imieniu Fran­
cji w  roii gwaranta tych układów.

dziewają się tu między 15 a 20 sty­
cznia 1928 r. Formalne zawarcie 
traktatu nastąpi w  sposóu uroczy­
sty. Mowa posła niemieckiego w 
W arszawie p. Rauschera będzie 
tworzyła przejście do dalszej w y­
miany zdań. O ileby program len 
istotnie zdobin# -zrealizować, obec­
na sesja gc-r wska będzie miała 
bardzo doniosłe znaczenie.

Wiedeń, 10 grudnia. (Tel. G. P.) 
Szwajcarska Ajencja Tel. donosi, 
że już dziś przedpołudniem uzy­
skano zasadnicze porozumienie w  
sprawie konfliktu litewsko - pol­
skiego.

Warszawa, 10 grudnia (ps) W e­
dle wiadomości nadchodzących z 
Genewy, osoba Marsz. Piłsudskiego 
wywarła na terenie genewskim w  
zetknięciu z wybitnymi mężami 
stanu wrażenie jak naUepsze. Mar­
szałek Piłsudski w7 rozmowach od­
bytych zaznaczył, że Polska żąda 
tylko jednego: zniesienia stanu wo­
jennego, jaki dotąd panuje w sto­
sunkach między Polską a Litwą. 
Marsz. Piłsudski żąda załatwienia 
lej sprawy w ina ibliższych godzi­
nach [em bardziej, że pragnie po­
wrócić niezwłocznie do kraju.

WSPÓLNE ŚNIADANIE.
Genewa, 10. grud,da. (Tel. G. P.) 

Ma^sz. Pitsudr-ki spożył dziś śniadanie 
w towarzystwie Stresem anna, Erian- 
da, Chamberlaina, Sciajcli i  min. Za­
leskiego.

Gdańsk, 10. grudnia. (Tel. G. P.) 
Wszyscy korespondenci/ pism genew­
skich podają' zgodnie, że w dalszym 
ciągu stajem ię ocena Marsz. Fitsnd- 
skieyo głównym tematem rozmów ge­
newskich kół dyplomatycznych. — 
W szvscy pragną porozmawiać z tą po 
Macie otoczoną aureolą legendy.

Warszawa, 10. grudnia, (p s ) Z Ge­
newy donoszą, że decyzj’a w sprawie 
spo ru  polsko-li*ewskieao zapadnie w 
czasie soDotniego śniadania n Brłan 
da, na którem będzie obecny także 
min. Stresemann Śniadanie to zosta­
ło uznane przez dziennikarzy za naj­
ważniejsze posiedzenie Rady. Na 
śniadania tsm ma być ogłoszona for- 
muła głosząca zniesienie stana woj- * 
ny międzT7 Folsl-a a Litwa.

Po tern śniadaniu ndadza się re­
prezentanci w:e:tdch mocarstw na po­
siedzenie R=dy Ł g 1 Narodów, na feto­
rem będzie obecny Marsz. Piłsudski 
razem z delegacją, póllską, jadńakże 
głosu ni» zabierze. Niemcy czyni-ą u- 
siłowainiaj ''aby n a  tem sobolu'em po­
siedzenia poruszyć sprawą Wilna.

MARSZ. PIŁKUDSKT 7*21X3 OPUSZCZA 
GF.NRw S 

(Telefonem od naszego koresponnenta.)
Warszawa, 10. grudnia, (pis)^W e­

dle wiadomości, nadchodzących z Ge* 
newy, Marsz. Fłłsudck' w sobo'e w ie­
czorem ma cpnśc t  Genewę, wracając 
do Warszawy.

LITEW SK IE APARATY PODSŁUCHOWE
W ilno 10. grudnia. (Tel. G. P.) Od­

dział VI brygady KOP. zniszczył znale­
zione na te ry to r jjm  Polski dw a litew ­
skie apara ty  podsłuchowe, przeznaczone 
do przejm ow ania rozmów w ojskowych.

PONURY NASTRÓJ W KOWNTE.
Ryga, 10 grudnia. (Tel. G. P.) 

Wiadomości z Genewy wywołały w  
Kownie nastrój pesymistyczny. We
wszystkich kościołach na Litwie za­
rządzono odprawienie nabożeństw na 
Intencję pomyślnej dla Litwy decyzij’ 
L. Na.r. Uroczyste nabożeństwo odbyło 
się w bazylice kowieńekiej. Uczestni­
czyli w nieim rząd in corpore, sztab 
generalny i przedstawiciele samo­
rządu.

WODZOWIE OPOZYCJI LITEWSKIEJ 
JAKO ZAKŁADNICY.

Ryga, 10. grudn a. (Tel. G. P.). W 
Kownie oib: gapą pogłoski, że b. prezy­
dent L twy Gnnius i  inni wybitn7' 
przywódcy opozycji chcieli wy echać 
zagranicę, rząd odmówJ jednak pasz- 
pcr.uw z obawy, iż nawiążą kontakt z 
Pieczkajjtisem Mówią, że rząd li/tew- 
■k'i o trzym uje  w>0 zów opozycji jako 
zakładników.

 o-------

PODZIEH NE WSTR7WY W JTJGO- 
SŁAWJL

Bi a  ogród, 10. grudnia. (Tel. G. P.) 
W pobliżu Br vścani dało się dzisiaj 
usłyszeć wielki huk, któremu towa­
rzyszyły w strząśnienia podziemne.
Myślano, że chodzi o zbrodniczy za­
mach, jednakże był to wybuch natury 
wulkanicznej. Wśród ludnośoi zapa­
nowała panika.

OSTRA CENZURA NA LITW IE.
Kowno 10. grudnia. (Teł. G. P.) M ini­

sterstw o spraw  wewn. w prow adziło z d. 
8 ,’bm. zaostrzoną cenzurę prasow ą, doty­
czącą przedew szystkiem  inform acyj o 
stosunkach polsko - litew skich, a  ta k / 
o przebiegu rokow ań w Genewie.

PRZYGOTOWYWANIA DO WOJNY 
Z DZIADAMI.

W arszaw a, 10. grudnia. (Tel. G. P.) 
W  związku z w ydaniem  ustaw y o zw al­
czaniu żebractw a i włóczęgostwa Min. 
P racy  delegowało zagranicę urzędnika 
D epartam entu  Opieki Spot p. Grzego­
rzewskiego, k tó ry  zbadać m a sposoby 
w alki z żebractw em  w Belgji, Holand.il i 
F rancji. P. Grzegorzewski w raca w naj- 
bliższyrh dniach do W arszaw y, gdzie o- 
p racuje się przepisy w ykonawcze do u- 
stawy o walce z żebractwem , k tóre  w ej­
dą w życie już z początkiem  r. przyszłe­
go-

U pitczyw e zaparcia stolca, katary gru­
bej kiszki, zastój w kiszkach, wzdęcie, 
bóle w bokach, przechodzą przy używa­
niu rano i wieczór po szklaneczce natu­
ralnej wody gorzkiej „Fraflnuszka-Józeta". 
Powagi lekarskie po twierdz/a ją, że woda 
Frcnciszka-Józela nawet przy skłonności 
ctc podrażnienia kiszek działa beztboiciśnie. 
Żądać w aptekach j  drogerjach. 95.ĆB,

craa

OBECNY STAN AKCJI POMOCY 
DLA POWODZIAN 

W arszaw a, 10. grudnia. (Tel G. P.) 
Na Zam ku pod przew odnictw em  preze­
sa Eudakow skiego odbyło się zebranie 
prezydjum  centralnego Komitetu społe­
cznego pomOcy ofiarom  powodzi w Ma- 
iopolsce. W  zw iązku z akcją dożyw iania 
dzieci przyjęto do wiadomości w yjazd na 
miejsce, w ciągu najbliższych paru  dni 
w icedyrektora polskiego kom itetu  p o rn o , 
cy dzieciom p. dr. M. Gromskiego. Zc 
spraw ozdania b iura  w ynika, że wysłano 
do Stanisław ow a pełny, 15 - Sąpnowy 
wagon odzieży, bielizny i innych p rzed­
miotów, pochodzących z ofiar. W  gotów ­
ce C. Iv. S. zebrał zł. 1,899.265.53. P ien ią­
dze te, jak  i sumy, k tóre  jeszcze w płyną, 
będą użyte na przj-jście z pom ocą p o ­
szkodow anej ludności w ciągu miesięcy 
zimowych i w okresie w iosennym.

—  -o-------
RO ZW IĄ ZA N IE W A R SZ . k a s y

UHORYGH.
W arszawa, 10. grudnia. (Tal. G. P ). 

Okr. Urząd ubezpieczeń w Warszawie 
rotzfwiązał Zarząd Kasy chorycih m. 
ste ł. W arszawy i zamianował komisa­
rzem dra Gi&bartnwskiego.

POSEŁ H. ŚLIW IŃSKI WYKLUCZONY 
ZE STRONNICTWA CHŁOPSKIEGO.

Lwów 11. grudnia
Donoszą nam :
Zarząd Okręgowy Stronnictw a Chłop­

skiego na M ałopolskę W schodnią wiah — i 
lit na posiedzeniu w dniu  9. g rudnia br 
jednom yślnie wykluczyć ze S tronnictw ! 
h. posła H ipolit? Śliwińskiego za dzia­
łalność na szkodę stronnictw a.

/
BRACIA CZESI BOJĄ SIĘ PABKU 

NARODOWEGO W  TATRACH. 
K raków  10. grudnia. (Teł. G. P.) Rząd 

polski /.wrócił się ponow nie do rządu czc- 
sko-stowacklego z propozycją u tw orze­
n ia  P a rk u  N arodowego w T atrach . Jak  
in fo rm ują  z Pragi p rasa  czeska, w szcze­
gólności zaś dzienniki rządow e nie są 
przychylnie usposobione ao  tego w nio­
sku, w skazując, iż względy strategicz­
ne (?) i celne przemaw-iają przeciwko 
założeniu P ark u  Naród, n a  tery to rjum  
pogranicznem .

 O-------
ODZNACZENIE A DM INISTRATO RA  

n  * ■7T-T-Y L W O W S K IE J"
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 10. grudma. (ps.) Srebr­
ny krzyż zasługi oLzymał p. Wiodzi 
mierz K m icik iew icz , administrator 
,,Gazety Lwowskiej", za długoletnią, 
ofiamą i owocną pracę przy adm ini­
strowaniu „Gamety Lw iwskiej" i o- 
becnej jej organizacji.

es  ^

TRAGICZNE SMIŁRĆ DWU ZNANYCH 
PILOTÓW  FRANCUSKICH.

Le Borguet 10. grudnia. (Tei. G. P.) 
Spadł Lr sam olot p ilo tow an j pizez zna­
nych frkników C orbu 1 Lacosta. O baj lu t­
nicy ponieśli śm ierć.

 o-------

LAU REA CI NAGRODY PO K O JU .
Oslo,, 10. gTudnia. (Tel. G. P.). Jak 

donosi dlziennik „AftenpcwtenlL nagro­
da Kobla za działalność poikojową 
przyznana została Francuzowi Ferdy­
nandowi BonLśMi, oraz Niemcowi 
prof. Ludwikowi Q "idde
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Osławiony specjalista
od niedozwolonych zabiegów

oskarżony o spowodowanie zgonu dwu ofiar.
NOWA AFERA KRYMINALNA. — SŁUŻĄCA KURONA ZA 30 ZŁ. KUPIŁA SOBIE ŚMIERĆ — DŁUBIE DONIE­

SIENIE KARNE. — OBWINIONY LEKARZ ZACHOROWAŁ I NIE STANĄŁ PRZED SĄDEM.
Lwów, 11. grudnia.

(—) Osobą lekarza dra Zygmunta 
Pileckiego (pl. Dąbrowskiego 1) przed
kilku tygodniami mieliśmy sposobność 
szerzej się zajmować z okazr seusa- 
cyjnaj afery, której byl os? smutnym 
bohaterem. Chodzi tu o sprawę tra­
gicznej śmierci jego pacjentki, nieja­
kiej W., która po dokonanym n a  niej 
przez dra P. niedozwolonym zat jgu, 
wskutek zakażenia krwi, zmarła w 
szpitalu lwowsKim.

Wczoraj przed senatem III pod 
przewodnictwem r. Kohmana miała 
się odbyć rozprawa przeciwko drowi 
Pileckiemu, oskarżonemu o zbrodnię 

niedozwolonego zabiegi, 
z § l i i  a) u. k. popełnioną w analo­
giczny sposób, jak w wypadku po­
przednio opisanym.

Mianowicie wedle aktu oskarżenia, 
odczytanego na wczorajszej rozprawie, 
w styczniu br zgłosiła się do dra Pi­
leckiego służąca Marja Kurona w  to­
warzystwie przyjaciółki Petroneli ikn- 
drys. Za opłatą 30 zł. di. Pilecki do­
konał na Kurenie niedozwolonego za­
biegu, poczem czekającej w przedpo­
koju Petroneli Andrys oświadczył, żo

Instytucie strzehekie 
i f e q j r n j w e  w e  L w o w i e

Lwów 11. grudnia.
Sokretaijat okręgu i oddziału Z w? Leg. 

Pol. we Lwowie mieści się w lokalu w łas­
nym  przy ulicy Gródeickiej 69. I. p tale 
ł,'óli -n)— 10 i urzęduje w dnie powszednie 
cd 6 wieczór, zaś' w niedziele i 'święta od 
10—12 w południe.

u r .nm Pomoc Okręgu i Oddziału Zw. 
Log. Pol. we Lwowie mieści s,ę  w lokalu 
własnym przy  ul. Gródeckiej 69. I. p-, 
telefon 10—10 i urzęduje w dniie powsened 
■nie od goidz. 10— 1 i od 5—8 wieczór, zaś 
w niedziele i św ięta od godz. 10—li2 
piized południem.

Biblioteka Okręgu i Oddziału Zw. Leg. 
Pol. mieści się w lokalu w łasnym  yrzry 
ul. Gródeckiej 69. I. p., telefon 40—10. 
Bibljofetkairz wypożycza książki codzien­
nie od godz. 6—8 wieczór w dnie po­
wszednie, zaś w  niedziele i święta od g. 
10—12 przed południom.

Narząd i Komenda Okręgu Zw. Strze­
leckiego we Lwowie mieści się pr.zy uf. 
Gródeckiej 69. I. p. w lokalu własnym, 
telefon 42—86. Godziny urzędowe od 
8— 1 i  od 4- -8 w dnie powszednie, zaś 
w niedzielę i święta od yodz. 10—12 w 
południe.

Kierownictwo Obwodu Związku Strze­
leckiego we Lwowie mieści się przy ul. 
Zielonej 7. Godziny urzędowe od 6—8 
wieczór, zaś Komenda Obwodu w lokalu 
u f  Zyblikiewicza 33. I. p.

Praktyczne pothrki
na Gwiazdkę
jak kuuony na suknie — bluzki 
garnitury stołow e —  chust i 
do nosa — p edy poleca Firma

Anton' Uwiera
M n, a ica Kapa 1.to
Filie iii Ternseclu, Erehebuszu. Slmja.

Ceny zniżone.

zabieg się udał i wszystko jest w po­
rządku.

Tymczasem po dwu dniach pa­
cjentka zachorowała, a gdy udała się 
do dra Pileckiego, tein kazał jej robie 
jakieś okłady, co jednak nie odniosło 
Żadnego skutku i panien tka dostała

Lwów, 11. grudnia, 
(tm.) Z kim pójdą Żydzi małopolscy 

do wyborów? Sami c.zy w ogonku Wo­
li u mniejszości narodowych'? Rada 
parbjina organizacji sjomiptiyicrneij 
która zebrała się w tej sipraiwie we 
Lwowie 10. bm. me dała narazie żad­
nej odpowiedni. Omawiamy to obszer­
niej na miejscu naczelnam. Ze zrozu­
miałem więc zainteresowaru-em spotka 
się artykuł przywódc y Sjomidtów 
wschodnio-małopoiliskich p. tura Rocha, 
zamieszczony w „Chwili". Aluzje za 
warte w tym artykule są .zbyt przej­
rzyste, alby wEkazując na nie narazić 
się lia ryzyko omyłki, iż nie przeciw 
p. Grynbaiumowi są .skierowane argu­
menty autora. P. Reich pisze:

...„Ludzie, szermujący frazesem, 
żo ,,naród trzeba prowadzić" nie zaś 
pójść w ślady jego ządau, robią ra ­
chunek be?; gospodarza, a na wszefki 
wypadek operują argumentom, po­
zbawianym całkowicie znaczenia w 
czasie wyborów- Wybory 'bowiem nie 
są żadną szkolą wychowawczą, lecz' 
racziej zwi&ięiadłem stanu duszj spo­
łeczeństwa w ońnośnej chwili, a eks­
perymentowanie psychiiKą narodową 
w momencie decydującym jest fał- 
szywem z punktu widzenia podano 
gioznego, zaś z punktu widzenia pola 
tycznego bezwzględnie szkedliwem. 
I w  jest dobrym przedstawicielem 
swoich mocodawców, kto zatracił 
?wUvp.1i wtiwnnFrrTmi lianuniGi wte-

Lwów, 11 grudnia.
(—) Przedwczoraj na głównym  

dworcu we Lwowie w czasie prze­
ładowywania poczty z  pociągu bo- 
rysławskiego do pospiesznego kra­
kowskiego o godz. 6 wiiecz. w  za­
gadkowy sposób zginął w orek pocz­
towy pieniężny wTartości 4.500 zł., 
w którym ponadto znajdowały się 
dwa listy pieniężne wartości 200 
zł oraz 30 listów poleconych.

Zawiadom i >na o tej kradzieży 
Dyrekcja Poczt delegowała do prze 
prowadzenia dochodzeń asesora 
Górkę, który przy pomocy referen­
ta wydziału śledczego Pfiffera u- 
steiil na podstawie badań na niiej-

za>ażenia krwi,
a zabrana do szpitala powszechnego 
w dniu 1. lutego zmarła. W śledztwie
dr. Pilecki stanowczo zaprzeczył, ja­
koby na denatce dokonał jakichkol­
wiek zabiegów, twierdził jedynie, że 
udzielił jri ..zwyczajnej norady lekar-

dzy sobą a  duszą społeczeństwa- Je­
śli za-ś naprawdę istnieje rozdźwięk 
między poglądami jednego czy dru- 
gieigo reprezentanta a w yraźną łub 
a-ommeunaną wolą ludu, to miasto 
lekceważyć odbicie duszy społeczeń­
stwu lub par łorci chcieć eycisuąć 

' na niej stygm at własnego „ja" poli­
tycznego, należy rac .e j swoje „ja" 
podporządkować zapatrywaniom  i n- 
cznciom ogółu".

*
Przygnębianie, jaide zdradzał jesz­

cze, niedawno Związek Ludowo Naro 
do-wy ustąpiło -radykalnie po ukazaniu 
Się L-stu pa&terakiego. „Uazeta War­
szawska Poranna" ożywiła się nagle 
i nabrała z powrotem ramieńców. 
P Adolfowi Nawaczyńdkiemu popra­
wił eię humor i wróciła stara werwa. 
Kt i nie woła w raz z nim „hosanna" 
po ostatnim  teście pasterskim, temu 
biada. Nin m iną go ataki. 1 dostało 
się „Kurjerowi Porannem u":

...„Skąd „Kurjer Poranny" nagle 
wszedł w kontakt z „-"derzącymi ka 
toUkami" i gdzie w ynalazł swoich 
paipistów, to byłoby zabawne wy wie­
dzieć się. Zapetwne czenpit te infor­
macje o konsternacji od księdza Ora­
czewskiego, od księdza Okonia, Kon- 
taka, Dachowskiego i z objawień m a­
teczki Kozłowskiej na seansie spiry­
tystyczni ym w  salonach toute la -nuit 
ouverts.

W ygrywanie autorytetu Stolicy
h r  p*łn1-lrl». m-rriw m,to-rłptowi co

sen, że kradzieży tej mogli dokonać 
jedynie dwaj gońcy pocztowi Pa­
weł Jakubiszyn, zam. stale w Obro 
szynie i Paweł Koncewicz, zam. w 
Zimnej Wódce. Gońców tych ja­
ko silnie podejrzanych aresztowa­
no. Przy rewizji osobistej u Konce­
wicza znaleziono gotówkę w kwo­
cie 105 zł., przyczem ustalono, że 
pobory wynoszące 120 zł: Konce­
wicz w całości oddał swej żonie. A - 
resztowani w zeznaniach swych  
sami wykluczyli, by worek fen 
mógł w czasie transportu wypaść, 
lub też by skradziony zoslał w ich 
oczach. Dalsze dochodzenia w loku.

skicj. Natomiast świadek Petronela 
Andntsowa potwierdziła zeznania zło­
żone w policji.

Równocześnie Iryjjitśhał dowiedział 
sLjfJ że' do sądu wpłynęło

drugie analogiczne doniesienie 
przeciwko dr. Pileckiemu, które jest ję­
czę przedmiotem śledztwa, a  tyczące 
się właśnie tragicznej śmierci wspom­
nianej na wstępie smażącej. W. Ponie-. 
waż oskarżony dr. Pilecki nie jawił 
się na rozprawie, }«-zedstaw-iwszy są­
dowi świadectwo lekarskie, iż jest 
choiy, tn b u n a ł postanowił rozprawę 
odroczyć do czasu, gdy śledztwo w 
sprawie drugiego doniesienia będzie 
ukończone, poczem obie sprawy ra­
zem będą tematem do rozpiawy.

—  — o ---

łego episkopatu polskiego pizee Erem- 
bergów z Poramwaka i Erenburge- 
lów z „Epoki", jest rekordem tupetu 
śmiesznością swą się samoumoestwia 
jącym. Radość zaś, z jaką intelek­
tualni Mariawici, zakaipturae-ni serni­
kom uniści, wynajęć* przez rząd, ale 
nieuleczalni destruktorze, Pofl-acy 
„mit beschraukter Ilaftmy", paitrjoci 
za kontra-marką, każdorazowi pro-- 
okkupacjoniiści, szowmrzujący „krajo­
wi cudzoziemcy", jecinem słowem 
staropolskiem: wmteszkami (mefc-
ques) tralrtnją wszelkie potknięcia 
się i ekstratury *ip Chrześcijańskiej, 
Dcmckiacji, ostatnio nawet z kra 
kowokiego „Głosu Narodu" niestety 
wyłowione czy wyiskane. powinny 
wrcjjaate -wszystkim już oczy otwo­
rzyć na ten kafe.goi-yczny imfieralyw 
jednolitego frontu narodowego i chrze 
ścijańskiego-

Zgrzy-tianie zębów dziś jeszwe 
tryumfującej masone-t-ji, zgrzytań-,e 
zębów, z łafoiiani przyjęto wspaniale 
orędzie Episkoipafu, powinno nawró-. 
cić osłatnicii Szawłó-w w Pawłów i, 
wszystkich „niewiernych Tomaszów" 
przekonać, że n-a-jwąte ż̂y czas łączyć 
się, nip dżtelić-', godzić się, a nie za­
gryzać."

A Szawłów wciąż nie braa Po-siada 
ich każde ugrupowanie ceutroiwo-pira- 
wicowe. Odno&zą się z szacnrlsiem do 
orędzia Książąt Kościoła, ale nijak nie 
mogą strawić ewentualności wspólne­
go frontu z Narodową Demokracją.

Naraz ; wahają się. Jak gdyby c ze ­
kali. Czy nie na enuncjację rządn, 
któiy po powrocie Marsz. PiNsu-iMdego 
z Genewy ma, stwierdzić, jakie sprawy 
i  jab;e hasła uważa ża najważniejsze 
w chwili obecnej i jak'e staruwinkę 
zajmie w akcji wy noro jej ?

 o------

1 7 - S e t n i  m o r d e r c a  w u i a
skazany na 5 lat ciężkiego w lęziema, 

Lwdw l i .  grudnia.
(—1. Wczoraj w południe zakoń­

czyła się toez |ca przed sądem przysię­
głych rozprawa przcciwk-o 17-letniemu 
Michałowi Patynkowi, oska. zou emu o 
zabicie swego wuja Stefana K nszprty  
we wisi Dz-iibułki. pow. Żółkiew. Wczo­
raj przedpołudniem ukończono prze- 
shicharfSfe świadków oraz odczytanie 
aktów, pocziem przewodniczący tryllni- 
nafu nosta-w-ił sędziom przysięgłym 
pytanie w kierunku zbrodni zabój­
stwa Na pytanie to sędziowie przy­
sięgli odpowiedzieli potwierdzająco 11 
płosami, a na podstawie werdyktu 
trybunał zasądził Patonka na 5 lał 
c-iężfr;efjo wiezienia z obostrzeniami.

K a ż d y  p o w i n i e n  z o s t a ć  

i c z ł o n k i e m  L . 0 .  P . P ,

Co piszą inni ?

Frzejrzfóe M\ii M
CO PISZE P. REICH W  „CHWILI ? — FAZY GNĘBIENIE ZLN- USTĄPIŁO. — NOWACZYNSKI CONTR A 

„KURJER PORANNY*. — W OCZEKIWANIU ENUNCJACJI RZĄDU,

s. R A K
Lwów, Lfg:onów 7„ 1. p,

Ziii:tte zif m te stra n ss slnsgn
z  a m b n l a n s u  c o c z t r w e g o  m  g ł .  d w o r c u .

ARESZTOWANO DWU GOŃCÓW POCZTOWYCH JAKO PODEJ­
RZANYCH.
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CO MÓWI NEMO.

Pochw ała kłam stwa.
Kto chce być w życiu prawdy apostołem,
Dla tego życie będzie niewesołem.
Okna na szczęście nra wda nie przewierci,
Bo prawda gorsza częstokroć od śmierci.
Inaczej z kłamstwem — określijmy krótko: 
Kłamstwo jest życia prześliczny pozłótką.
Chyli ku ziemi prawdy ciężki dotyk,
Kłamstwo podnosi, kojąc jak narkotyk.
Kłamstwo jest wszędzie — gdzie obrócisz oczy, 
Rzeka się kłamstwa poprzez życie toczy.
Kłamstwem jest sztuk a, co przez linji czystość 
Pragnie oszukać szarą rzeczywistość.
Kłamstwem jest miłość — bo nieraz kukiełka 
Staje się bóstwem przez różowe szkiełka.
Kłamstwem jest dobroć i jej gest książęcy,
Bo sama siebie obdarza najwięcej.
Kłamstwem jest wielkość, sława, doskonałość, 
Bo je wytwarza nasza własna małość.
Jedyną prawdą: grobu nicość pusta.
Lecz nic powiedzą jej milczące usta.
Więc gdy to wszystko położę na szali.
Dla swego szczęścia,kłam ać będę dalej.

B iw  mm,! i  żemi
ZDOŁA NAIWNYM KAMIECZNIK

MINÓW” 
Lw'ów, 11 grudnia.

Dopiero niedawno donosiliśmy 
o ujęciu we Lwowie grasującego 
długi czas bezkarnie wyrafinowa­
nego oszusta, klóry obchodził po 
kolei wszystkie kamienice i przed­
stawiając się jako delegat jakiejś 
władzy sprzedawał właścicielom  
realności wydrukowany na ład­
nym papierze „Regulamin przepi­
sów porządku domowTego“, zaw ie­
rający dwadzieścia kilka punktów', 
z  których większość była tak zre­
dagowana, że kamienicznicy bez 
namysłu regulamin ów kupowali, 
płacąc od 2—5 zł., uradowani, że 
raz wreszcie będzie można z lokn-
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Wśród pism i  książek.
„W  PUSZCZY" JU L. EJSMONDA.

Tajemny głos puszczy przypomina 
nam zamierzchłe czasy ludzi-low - 
ców. — Co pisze poeta o tajnikach 
„serca zwierzęcego"? — W eyssen­

hoff o „polskim Kiplingu".
Wglądając w swoją dusze odkrywamy 

(um nierozerwalne, tajemnicze związki, 
które łączą nas z przeszłością, z ziem- 
s-kiem bytowaniem naszych odległych, naj 
odleglejszych przodków. Po nich to odzie­
dziczyliśmy cały szereg instynktów7, któ­
re nie mają nic wspólnego, z, naszą wspó’- 
czesną cywilizacją i toudturą, a które, jed­
nak żyją i działają, w nas z całą, nic u- 
mniejszoną przez wieki, mo-cą.

Do instynktów* takich należy instynkt 
łowiecki. Cóż stąd, że cywilizacja i kul­
tura mówią nam; nie zabijaj, że miękkie 
nasze serca wzdrygają się na widok zabi­
tej sarny, że w teorji jesteśmy przyja­
ciółmi zwierzą!.

Wystarczy, jeżeli znajdziemy się w 
polu, z psem i z flintą, wystarczy, jeżeli 
zaszumi nam las nad głową, aby obudził 
się drzemiący w naszej duszy myśliwy7, 
taik bliźniaczo podobny w lem, co czyni, 
do praojców. Dzieląca nas od nich prze­
strzeń czasu znika wówczas i jesteśmy 
tacy sami, jak oni Zbliżamy się na nowo 
do przyrody, zaczynamy słuchać i rozu­
mieć jej glosy. A sita obudzonych w nas 
instynktów jest tak wielka, że ulega je; 
nawet zwyrodniały mieszczuch i prze-

OM SPRZEDAĆ 1600 „REGULA- 
PO 2 ZL- 

lorami zrobić porządek.
Oszusta lego poszukiwano bez­

skutecznie, aż dopiero gdy nieda­
wno pojawił się w realności przy 
ul. Bernsteina 29 i miał zamiar tam 
laki egzemplarz sprzedać, w łaści­
ciel realności zawiadomił policję, 
klóra oszusta ujęła. Okazało się, że 
był ,nim niejaki Jan Hołub i szyn, 
rodem z Trembowli, zam. ostatnio 
w Grudziądzu. Policja odstawiła 
go do sądu, skąd jednak po kilku 
dniach wypuszczono go na wol­
ność.

Wczoraj doniesiono nam z Prze­
myśla, że oszust ten bynajmniej nie 
zaniechał swego procederu, lecz

dzierziga się niepostrzeżenie choćby w hu­
morystycznego „Son.laigsjagera", jeśli już 
inaczej być nie może.

W istocie więc jesteśmy wszyscy my­
śliwymi. Potwierdza to także duża u nas 
w stosunku do innych działów piśmien­
nictwa poczyfność książek myśliwskich. 
Po każdą taką. książkę wyciągają się zwy­
kle ręoe licznych czytelników, którzy naj­
widoczniej tęsknią do wrażeń 'owieckicli 
i pragną ich zaznać łub odświeżyć je 
w sobie przez sztukę.

Iluż to myśliwych w-śród nas obudził 
Weyssenhoff swoim „Sobolem i winną"?

Ilu ich obudzi obecnie Juljan Ejsmond 
swoją najnowszą książką p. t. ,,W pusz­
czy'7? *)

Ejsmond, jak wiadomo, jest doskona­
łym poetą, jest najlepszym, w pokoleniu, 
do którego należy, bajkopisem, ba-jkoni 
sarshyo zaś alegorycznie bez świata zwie­
rzęcego obejść się nae może. Stą-d bliska 
komitywa bajko,nisa ze zwierzętami, tern 
bliższa, iż aiutor tylu świetnych bajek nie 
jest tylko siedzącym pnzy biurku litera­
łem, lecz jest także pasjonowanym myśli­
wym.

Wychował się już w atmosferze ło­
wieckiej i od dziecka mial do czyn.enia 
zarówno ze strzelbą, jaik z opowiadaniami 
obojga rodziców o ich wrażeniach i przy­
godach myśliwskich.

Wcześnie też zaczął szukać własnych 
na tom polu doznań, a że poszedł w las 
i w pole, jako pceta — (em lepiej, lem 
bogatszy bowiem wyniósł stamtąd mafe-

Cl)cąc __

lladokum enfottać
' m g ż s m i  I z m m t & o  

kupuj wyiąśznie
I  mjjdło ~  psrfumij
d modę U&lańaizą

myrobu firmy 

a kRjfy ps&ż&ali
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wyjechał do Przemyśla i tam zdo­
ła! w przeciągu kilku dni sprzedać 
swoje fałszywe regulaminy w ilości 
1600 sztuk po 2 zł. Dopiero wtedy 
dowiedziała się policja o jego gra­
sowaniu i  po raz wtóry aresztowa­
ła go. Tak więc po krótkim zale­
dwie pobycie na wolności niepopra 
wny Ilolubiszyn zapoznał się z a- 
resztami policyjnemi, tym razem i 
w Przemyślu.

Nasuwa się tu miimowoli reflek­
sja: Czy właściciele nieruchomości 
w Przemyślu nie chcą, czy nie u- 
mią czytać gazet? Wszak sprawę tę 
opisaliśmy tak dokładnie, podając 
drobiazgowo wszystkie szczegóły, o 
szukańczej metody p. Hołuhiszyaa, 
że chyba nie powinien się zm ieść  
ani jeden naiwny, któryby się dał 
mu naciągnąć. A jednak — wido­
cznie naiwnych siać nie potrzeba...

*) Juljan Ejsmond. W puszczy. Opo­
wieści o sercu zwierzęcem- L przedmową 
Józefa Wayssenhoffa. Warszawa 1027. 
Nakład Gebethnera i Wolffa. Str- 129

rjat. Mfiterjat swój własny, nie cudzy, nie 
oparty na przerabianiu już znanych mo­
tywów.

„Biegły wywiadowca wszedł w pusz­
czę polską i dal nam poznać moc je; du­
szy" —- mówi Weyssenhoff w przemowie 
do książki pooty-myśliweigo.

Nie może być miarodajniejszego o lem 
zdania. Nie może być większej nad to po­
chwały, bo przecież slwieirdza to najwięk­
szy w Polsce współczesnej mistrz opowie­
ści myśliwskiej i najlepszy znawca tajni­
ków kniei iilewskioj.

On toż porównywa Ejsmonda z Kiplin­
giem, zaznaczając jednak, że Ejsin-und 
„wcale inną metodą dochodzi do swoich 
celów".

„Nie tworzy on fantastycznych bajek, 
owszem tłumaczy nam znane instynkty 
i zwyczaje naszych zwierząt leśnych. Ale. 
podobnie jak Kipling, usiłuje przeniknąć 
tajemnice ich dusz i rozumować ich icgi- 
ką, nie zaś zewnętrzną ludzką logiką 
przyrodnika lub Strzelca. I, jak Kipling, 
unika anlropomcrlji-, przypisywania rwie 
rzętom charakterów ludzkich: lisowi —
z-iny-siu oszukańsiwa, gołębiowi -- ro­
mantyzmu, albo oslu tak gruntownej, jak 
ludzka, głupoty. Przedstawia nam, 
owszem, objawy psychiki zwierzęcej bo- 
h«;tevsitw-o rysicy-matki, izadufanie odyń- 
ca w swej mocy, poglądy niedźwiedzia 
na cywilizację, samczą zajadłość jeleni, 
dumanie żubra nad zanikiem swej rasy, 
zlowiesrczość i mściwość kruków. Jest to 
pierwsza próba tego rodzaju w piśmien­
nictwie polakiem."

Wielki, naprawdę, zaszczyt spotkał 
Ejsmonda i wielkie wyróżnienie, że z 
tych właśnie najbardzie-, powołanych do

Mianowanie komisarza 
„Narodne^o Domu”.

Lwów, 11. grudnia.
(D9 Zarządzeniem Województwa z 

dnia 6 bin. został dotychczasowy ko- 
nusorz rządowy „Narodnego Domu", 
dyr. Jarosław Wierzbicki, zwolniony 
z togo stanowiska, a na jego miejsce 
powołany urzędnik cłowy, p. Michał 
Baczyński, członek tymczasowej Rady 
miejskiej..

Zarządzenie to wywołało wielkie 
rozgoryczenie w obosaah ukraińskich, 
a zo stromy staro-rusldej poważni człon­
ków,e „Naroi.nago Domu" i „Ruakaja 
Narodnaja Organizacja" wysłali w tej 
sprawie telegraficzny protest d!o Pre- 
zydjum Rady Ministrów i Min. sp™"7 
wewnętrznych. ,

Da] grosz 
naceleT.S.L,
sądu w tym praedmiocie ust, wysizly sło­
wa takiego uznania i takiej kwalifikacji-

Cóż my, ludeie z miasta, możemy do 
tego dodać? Chyba to jedno, ż» autor 
tych opowiadań łowieckich, będąc doske 
nalym psychograiem zwierząt, nie prze- 
staje być ani na chwilę w puszczy poetą, 
że mu tam wszystko gra i śpiewa, że oku 
jego nie ujdzie żadna barwa i że potrafi 
ten czar leśny, ilekroć go on owiał, od­
tworzyć zawsze w takiej formie, że ogar­
nia on taikżó i nas, czytelników.

Opowiadania Ejsmonda są prosie. Nie­
ma w nich żadnej pogoni za afektami li­
terackiemu. Tak prosto już dzisiaj mało 
kto pisze- Przyzwyczajeni do łamańców 
stylowych i do baroku językowego pro­
zaików* współczesnych, odpoczywamy na 
tych stronicach, oddychając ni etyl ko prze 
syceniem azouem powietrzem Ieśnern, pel- 
nem aromatów żywicy i smółek pachną­
cych, lecz biorąc w siebie także krzepiący 
spokój pięknego, pełnego równowagi i har 
monji słowa, któro umie oddać zarówno 
powab przyrody, jak i grozę dramatyczną 
sytuacji, w jakiej znajduje się dzikie, ko­
chające wolność zwierzę, tropione przez 
człowieka. W takich momentach autor,' 
chocia/ż myśliwy i „sam pełen wi-ny“. sta­
je jednak wyraźnie -po stronie zwierząt, 
nie tai uznania dła ich bohaterstwu i sza­
cunku dla ich „honoru" zwierzęcego. Bo 
mają one i swój honor, marki wcale nio 
gorszej, niż honor ludzki.

„Posyłam panu najukochańszą z mo­
ich książek" — napisał Ejsmond na r.tia- 
rowanyin mi egzemplarzu. Nic dziwię się 
temu wcale. Istotnie, autor mógł (ę książ­
kę ukochać nad inne, włożył w mą bo­
wiem całą swoją duszę poety i myśli­
wego. Zdzisław Dębicki
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Życie teatru

SJRozwój” opery lwowskiej
w  b ie ż ą c y m  s e z o n ie  te a lra irs^ m .

DWUTYGODNIOWE BAREFNE FOS2UKIWANIE AFISZA OPEROWEGO — APARAT OPEROWY JESZ ZMON­
TOWANY. A JEb NAK NIE DZIAŁA. — GSY OPERA PRZESZKADZA DRA MATOWI, CZY NAORWłtĆT? — 
KTO PONOSI CDPCWIEESIALNOSO? — ZACZYNA SIĘ OD WIELKIEGO P KO GRAM u, A KOŃCZY SIĘ NA

„TRUPABUKZE". LUD INNEJ „TRA 7IACTE“.
Lwów, 10. grudnia.

„Dwa tygodnie bawiłem we Lwo­
wie i ni'1 udało mi się odnaleźć' choć­
by śladów jakiegoś afisza operowe­
go!“ . Tak wyraził się przied kilkoma 
dniam i jeden z warszawskich melo­
manów, zawsze i wszędzie interesują­
cy się gorliwie m uzyką operową, I pod 
wrażeniom tej ubliżającej dumie każ­
dego lwowianina skargi zacząłem 
przeglądać T eperlua .r ostatnich tygod­
ni. Honor operetki podtrzymuje w  nim 
- Paganini", o pracy zespołu dram aty­
cznego św adczy pochlebnie „W yzwo­
lenie", w dziale operowym panuije na - 
tomiast od długiego czasu przerażająca 
cisza grobowa, którą przerwały jedy­
nie dość niefortunne występy 'gościn­
ne zagranicznego śpiewaka w operach 
możliwie najts!a:rszych i do przesytu 
juz ogranych. Żal mojego przyjaciela, 
nie mogąca-go zapoznać się z działal­
nością opery w czasie dwutygodnio­
wego p o b y tu  we Lwowie, byl Więc 
uzasadniony...

Wobec tak dziwnej konstelacji 
repertuaru teatralnego nasuw ają się 
istotnie refleksje bardzo smutne. Ka­
pelmistrzów operowych mamy już 
trzech — J. Bo janowskiego, J. Lchre- 
ra. i 1. Leszczyński ag o — zespól soli­
stów dość liczny, chór wziględnie wy­
starczający, orkiestrę Teatru W ielkie­
go (jak nas poucza afisz koncertu 
symfonicznego) zwiększoną, a z tym 
całyrn artystycznym  ,,aparatem " i m i­
mo starań zaangażowanego specjalnie 
w  celu podniesienia poziomu przedśta- 
■w;eń kierownika opery nie możemy — 
gdy chodzi o rozpoczęcie poważniej­
szego sezonu nuwośct i wznowień — 
ruszyć z miejsca. Nie współdziałając 
częściej w operze z powodu jej Izaak* 
ju, pocUoza w praw dzc zespół ork.e- 
stralny miłośników muzyki naćbibo- 
wiązkowymi koncertami s yrn tonie z- 
nvmi, produkcjami wy kWnitneini cie­
szącymi się, mimo nieodpowiedniej ad 
hoc akustyki sali teatralnej, znacznym 
powodzeniem, co wszystko nie zmie­
nia jednak faktu, ż.e dobiegliśmy szczę­
śliwie do połowy grudnia bez jakiego­
kolwiek wydatnie iszago ruchu opero­
wego. Zanik tego działu sztuki tłuma 
czą wtajemniczeni w  sprawy zaikuli- 
sewe wyjaśnieniem, że „połączone w 
jednym gmachu Teatru Wielkiego dhva 
działy sztuki — dram at i opera — u- 
Iruaniają sobie wzaji mnie swe zada­
nia". Niejednokrotnie odzywały się 
nawet głosy twierdzące, że „opera u- 
niemożli-wia mzwój dram atu". Jeżeli 
wspólne pożycie w jednym gmachu 
powoduje istotnie pewne kolizje lokal 
ne, to radbyrn jednak dowiedzieć się, 
dlaczego nikt r>ie powie nigdy, że d ra ­
mat przeszkadza, operze w jej roz­
woju ?

Stosunki islotnie bandżo się zmie- 
n :ły. Przygodni krytycy ze sfer prze­
ciętnie muzykalnej publiczności oce­
niali nieraz bardzo ujemnie darwniej- 
sz^ przedstawi- nia onery — względ­
nie- udatne — a dziś skromniejszym 
już ich wymaganiom nikt zadość nic 
uczyni, nie chce lub nie może.

Poruszając te niemiłe sprawy, nie­
podobna też i ominąć milczeniem o- 
wych rzek ,mo tak dotkliwych diła Re­

prezentacji m iasta niedoborów, uatóre 
pociąga za- sobą utrzym anie opery. Nie 
wątpię, że w roku bieżącym deficyt 
jej spotęguje się jeszcze znaczniej. 0- 
pera nie funkejoruęąca całymi tygod­
niami. a opłaca.ąca tak liczny penso- 
nal, którego rezuHat pracy przez czas 
najdłuższy nie da się spieniężyć, mu­
si tern samem, wykazywać niedobory. 
Taki stan rzeczy wywołuje w sprawach 
gospodarki rodzaj błędnego kola. Do­
świadczenie poucza bowiem, że na­
stępstw. m wszelk ch kryzysów iunam- 
sowy h bywa najczęściej rezygnacja 
kierownika teatrów, który — zaileidiwie 
rozpatrzywszy su; w sytuacji i zapo­
znawszy się ze sprawami dotyczące- 
rrti artystycznej i administracyjnej 
strony naszych przybytków sztuki —

Kryzys teatralny, kltóry przechodzą 
wszyblkTc {“al-ryj-' ni&lylko u nas, ale 
i wszędzie za granicą, dał impuls do 
akcji ratunkowej, zaimiojowanej we 
Liwowie przez wojewodę Borkowskie­
go i komisakza Strzeleckiego. W praw­
dzie, '.;ak wiemy, w łonie Rally przy­
bocznej powstała sekcja kultury i 
sztoki, ab; tak jej kompetencja., pomy­
ślana przedtiwsziysókicm dla spraw 
szkolnictwa, jak łe-rś za wielki skład 
(I-i członków) nie dawaJ-y rękojmi ży­
wotnego zajęcia się sprawami teatrów 
hriejskich, -Wóro w cistałnich czasach 
z powodu minimalnej frekwencji zna­
lazły się nad brzegiem prziepaśpi fi­
nansowej. W obliczu tego niebezpie­
czeństwa r.owt tano w ostatnich dniach 
w mie&ce dawnej komisu teatralnej 
która poaostawito po sobie jak najgor­
szą pamięć, komitet doradców/ litera- 
cko-artysłycznych przy komisarzu 
Strzeleckim, w skład którego weszli 
znani zaszczytnie w naszem mieście 
literaci, krytycy teatralni i muzycy- 
K. Brońc-zyk, prof. Friemain, dr. E. 
Kucharski, Ostap Ortiwin, prof. dr. 
A. Sołtys i H Zbierzch-owiski. Tak 
skład komitetu, jak i jego honorowe 
i często dealne stanowisko, dają zu­
pełną rękojmię, że odpowie on swemu 
zadaniu i daieki od prywaty lub felu- 
czów partyjnych, potrafi wskazać 
właściwe drogi do sanacji artystycz­
nej i finansowej. We wtoTOk dnia 6. 
grudnia odbyło się w salach prezy - 
tiijum Magistratu drugie z rzędu, pełne 
posiedzenie -komitetu, przy współ­
udziale kom. Strzeleckiego. dyr. 
Trzcińskiego, dyr. Bojanowtskiego, d ra­
maturga Jedltóza, radców Wuleńśkiego 
i Samalewieza. W trzygodzinnej oży­
wionej dyskusji poruszono cały kom­
pleks najżywotniejszych spraw te­
atralnych, wskazując Iwafci i niedo­
magania dotychczasowych miesięcy

ki dyrektora zazwyczaj po i koniec 
sierpnia, bezpośrednio przed rozpoczę­
ciem nowego sezonu, a więc w chwili 
najbardziej nieodpowiedniej. W wa­
runkach również tak niekorzystnych 
i w  porze -spóźnionej, uniemożliwiają­
cej wprost przygotowanie sezonu te- 
atralnego^ objął też dyrekcję p. Teofil 
Trzciński. Za „Łezplanowość" reper­
tuaru. a może też po części za zanik 
opery w programie bieżącego sezonu 
m uszą — raczej niż dyrekcja —- od­
powiadać ci wszyscy decydujący o lo­
sach teatru, których zdaniom na.jlcp- 
szem remcdHum na sanację gospodarb’ 
leairallnoj jc-s-t — rok w rok — zmiana 
dyrektora i wprowadzanie co raz to 
grożn iajisz ych dla rozwoju szliuki osz- 
częidinośi i.

Opery więc w sezonie bieżącym — 
lak doiląd — nie mamy i .Zachodzi oba­
wa, że uratowanie najbliższa’ przy-

noweij Kampanji teatralnej i szukając 
punktów wytycznych do poprawy sto­
sunków. Sprawy dram atu z ramienia 
fconutetu referował niezwykle jasno 
i przejrzyście Ostap Ortwin, dział m u­
zyczny dostał s:ę w udziale prof. 
Friomamowi. O ile w  dramacie, btóry 
raa za sobą cały szereg pierwszo-rzę1)- 
ńych artystycznie wieczorów (,,Książę 
Niezłomny", „Wiele fiałasu o nic", 
„W yzwolen.e"), znaleziono jcdyinto 
pewną kmiwość repertuaru i za słalbe 
zatrudnianie nalepie) płatnych sił en 
samibiu, o 'tyle ostrzej atakowano- dział 
muzyczny, koufchidują.c ostatecznie, 
żo chociaż we Lwowie jest opera, 
właściwie opery do lej pory zupełnie 
nie było,

Po rzeczowej odpowiedzi '-'o rownl- 
ctwa teatrów miejskich i przy żywetn 
w-spółdżiałaniu w  dyskusji kem. Strze­
leckiego, którego poglądy na starn dzi­
siejszy teatrów pokrywały się po naj 
większej części z poglądami komitetu 
doradców, uzgodnioro cały szereg po­
stulatów, do których wypełnienia zo­
bowiązało się kierownictwo teatia- 
mi. Na początku posiedzenia poruszył 
H. Zhierzchowslki sprawę uczc.zema 
pamięci St. Przybyszewskiego, projek­
tując zakupienie gotowego już i przez 
pin,styków IwowsSkloh wysoko cenio­
nego popiersia zmarłego pisarza, dłuta, 
znanego rzeźbiarza Zygmunta Jvur- 
czyńskiego Koszt popiersia w m ar­
murze lub bronzie minimalny, bo wy­
niesie od 4 do 5 tysięcy złotych.

Kom. Strzelecki odniósł się jak 
najżyczliwiej do projektu, obiecując 
jego zrealizowanie przez odniesienie 
się do Rady przybocznej. W ierzymy w 
jogo dobrą wolę i energję, która, za­
początkuje pięknie akcję uczczenia 
wielkich duchów polskiego i lwowskie­
go teatru, na których popiersia już od- 
dawna czekają wolne wnęki w foayer 
Wde'kiego Teatru

J szłości, -wobec tego staniu rzeczy, po- 
tączone będzie z wielkiemi truidno- 

i ściamir. Czy pp. dyrefctor Trzciński i 
ki-erowiniik opery Jerzy Bejainiowski 
zdołają ije przełamać* Ho przyszłość o- 
każe. Publiczność czoka cierpliwie, 
pociesza się tymczasem ., Pagani­
nim". ..Najpiękniejszą z kclyot", oraz 
innerni bardziej jesac-ze pilkanteienni, 
n m niej wari ościowemu operetkami, a 

‘ tażdli nad gmachcim ieatru  niema być 
nmfeiszczciny w dużyreb literach napis 
„Eldorado" lub ,,\ ariete", i "jeżeli 
prócz muzyki Skocznej, wmsolych iwa-1- 
czykóiw i mełcdyj z odcieniom o p e ró t-  
b^wo-kabaretewym, mają w  tymże 
przryibytku rozbrzmiewać teimałt z o- 
per paważinyeh i z arcydzieł sztuki — 
wówczas wypai la z-erwać z przeszło­
ścią, ożywić ruch operowy, pomyśleć
0 mc wieściach i wznowieniach i — co 
najważniejsza — istotnie zr^a^zować 
rozmaite projekty. Niżej podpeany 
sam uczestniczył kilkakrotnie w tan - 
ferencjach opencwych, na których u- 
statono już repertuar wszcctehoirmy
1 możliwie interesujący. A -po tyrc.li o- 
bradach i postancwicnriach. przyję­
tych z aklamacją, nastąpił każdym ra­
zem -powrót do ..Rigólotta" i „.Truba­
dura" z występem gościnnym tej lub 
innoj miernoty. Bo Droga do pieklą 
usłana jest dobrymi -zamiarami!".

Fr_ Neiibr ucer,

Ka Si.*rs tlil liP!) ZQ!!3iU3 
irtrśfc® F32stri9ia:eł».

Lwów, 11. grudnia, 
(jp). Wczoraj oibyło się posiedze- 

iie k-dmnsji konkursowej m. Lwowa 
na sztukę teatralną. Ze stukiiiiżudzie- 
sieciu sztuk wybrano już poprzednio 
17 rztnk i te odczytywajuo kolejiao na 
poriedzeniach. Obecnie pozostaje do 
cdczytian::a jesz-cze 5 sz-nk, tak, że 
mużna się s-podźiewać, że konlkurs zo­
stanie rozstrzygnięty w przeciągu kil­
ku tygotóni

 o---

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH

Or. LAO TEFłSTEJM
r w ów, Syhstnska 37, (róg Słowackiego), 
Lecrenie biosów, plam, znamion, elektro

T?>rrmr» 7001 JO

K a p '  t u s z a  t n Ę s k i e

wswopiKO«'r*.-fc
W szędzie dc nabycia!

W szędzie do nabycia!

iisiiazfiK? a r a ^ r r a a
iiia te rja ló w  b ielskich , po bajecznie 
n isk ich  cenach, od zl. 35—58 za 

3 m etrv .
„PRZEMYSŁ BIELSKI" 

O T T O  P E R L  jun. I SKA 
Lwów, pi. Smolki 4.

Te! ef. 3 8 - 72.

W ielm ożnem u P an u  D oktorow i 
Luftmanowi na lej drodze sk ła ­
d am  serdeczne ,podziękowanie: za
bezinteresownie dokonan ie  sku tecz­
nej operac ji oczu 10351

Wdzięczna Walerja Jankiewicz.

t
NABOŻEŃSTWG ŻAŁOBNE 

*a spokój dnszy i .  p- 
I5ARJANA Jastrzębiec DAJEW5KIEGO 

jako w pierwszą bolesną rocznicę zgoni
odprawione zostanie 

we inndę dn ia  14-go grudnia 1927 r. o go­
dzinie 8-moj rano w kościele parafialnym 

Mikołaja '  
na które zapraszają

Żona i córka.

usuwa się, odstępu.ąc swe miejsce in­
nej osobistości, która jako homo no- 
vus ebfe7miu':e znowu prace i cirowiąz-

Teatry miejskie w opresji
i ekej i ratunkowa.

KOMFTET BORAESÓW  LiTERACKO-ARTYSTYCZNYCH PRZY KOMISA­
RZU SYRZEŁLCKIia W MIEJSCE DAWNEJ KOMISJI TEATRALNEJ. — 
SKŁAD KOMITETU I PRZEBIEG PIERW SZYCH POSIEDZEŃ. — PROjEKT 

UCZCZENIA PAMIĘCI SiANIŁf.AWA PRZIEYSZEWSKiEGO. 
Lwów, 11. grudnia.
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Testamenty oryginałów.
ZGOTUJCIE MNIE PO ŚMIERCI W GARNKU! — BĘBEN ZE SKÓRY LUDZKIEJ. — OLBRZYMI MA­

JĄTEK ULUBIONEMU KARPIOWI
Lwów, w grudniu.

(H) Testamenty dziwaków nie­
raz przysporzyły sporo kłopotu ich 
spadkobiercom i wywoływały o- 
gromną sensację wśród osób po­
stronnych. O takich oryginalnych  
testamentach pisze ciekawie an­
gielski pisarz Sam Clark w jednym  
z  perjodykow londyńskich.

I tak angielski król Edward I. 
rozporządził w  testamencie, napisa 
nym z końcem 14-go wieku, aby po 
jego śmierci zwłoki kiólewskie tak 
długo gotowano w garnku, aż mię­
so oddzieli się od kości. Pozostałe 
kości m iały być następnie umiesz­
czone w

specjalnej, drogocennej urnie.
Ale na tern nie koniec. Urna miała 
stale przebywać przy armji angiel­
skiej, aby przynajmniej kości kró­
lewskie mogły radować się zw y­
cięstwami wojennemi.

Jego syn, Edward II, nie zasto­
sował się jed.nak do ostatniego 
punktu woli ojcowskiej, a prze­
sądny lud przypisywał później jego 
niepowodzenia wojenne tej w ła­
śnie okoliczności.

Podobnemi moity-warnii k'erovrał się 
S ław n y  wódz HusyLćw 

Jan Żyrka, 
gdy nakazał, aby z jogo własnej sl-.róy 
zrobiono bęben wojenny, który miał 
żołnierzom dodawać odwagi, a wrogów 
napełniać alrachem.

Dziwna była ostaitnta w o'a cesa­
rza Maksymiliana pierwszego, zm arłe­
go w  1519 r W yraził życzenie, aby 
przed pogrzebaniem wyrwano mu 
wszystkie zęby i ogolono włosy. Zęby 
te i włosy miały nasłięprre zostać opa­
lone publicra ° Co kierowało Maksy­
milianem, trudno orzec.

Bardzo niemiłem dlla otoczenia by­
ło wykonanie ostatnie woli królowe1 
Anslrilgis, która wymusiła na mężu 
przyrzeczenie, że w razie jej śmierci, 
mają z n ią  razem zosiać pogrzebani 
jej sławni lekarze nadworni. TA-edni 
medycy dokładali zatem wszelkich sił 
aby ocalić krółowę i utrzym ać ją przy 
życiu. Nie udało się to jednak, wobec 
czego nieszczęśliwi lekarze padli olia- 
ra rwego zawodu.

Nielada oryginałem był 
hrabia de Mirami nie,

który zm arł w r. 1825 w miejjooiwośa’ 
Lucca. Zapisał cały olbrzymi m a j ­
tek swojemu ulubionemu 

karpiowi,
ktćry od lalt trzydziestu przebywał w  
spec.Unie urządzonem aawarjum.

. Wogóle zwierzęta były bardzo czę­
sto spadkobiercami! znacznych fortun.
T tak mcdiaiwino pewien kupiec londyń­
ski zapisał pokaźną sumę 50 tysięcy 
funtów szterliagów na rzecz pra-fawo­
ryta, olcrzymiego ch an a  rosyjskiego.

Niekied y mszczą się w ostaimej woli 
małżonkowie na swych żonach za to, 
co musieli za życia wycierpieć. 1 tak 
pewien Anglik kazał swej żonie wy­
płacać co poniedziałku okieśloną su­
mę. W iedział o tern, że już w sobotę 
żona hedzie  bez m osza. R yta  to znm

sta za  to, że zacna połowica w tym 
drnu najwięcej go dręczyła.

W bardzie wyrafinowany sposób 
zemścił się n a  wiarołomnej żonie pe­
wien kupiec rosyjski. Zapisał majątek 
żonie, ale pod dwoma warunkami: 1) 
że poślnbi ona w uiiesLfc po śmierci 
kupca swego kochanka, 2) że w sy­
pialni nowej pary małżeńskiej stać 
będzie

foskowa fignra,
do złudzenia pi zypominajaca kupca, a 
wykonana jeszcze za jego życia. W ra 
zie niespełnienia warunków, majątek 
m iał przypaść w udziale pewnemu 
klasztorowi.

Ciekawym był testament znanego 
mitjoinera amerykańskiego Jamesa 
Smitha, starego kawalera. Zapisał on
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giclski, k tó ry  przetrw a! po dzień dzisiej 
szy w prow incji Essex.

Raz w roku zbiera się 
arropag ,

złożony z czcigodnych radnych miej-

niałżeńskie ‘ pary, k tó re  uchodzą za 
io .a ln ic  dobrane. Uczestnicy konkursu  
dzielą się na dwie kategorje: Do pierw ­
szej należą sędziwi m ałżonkowie, k tó ­
rzy gotowi są udow odnić czarno na bia- 
łem, że się nigdy nie kłócili — do katc- 
gorji drugiej należą młodzieńcy, których 
niew ola m ałżeńska trw a zaledwie od 
roku.

K onkurs odbyw a się w pobliżu toru  
wyścigowego, pod olbrzym im  nam iotem . 
Na wzniesieniu zasiadają

czcigodni sr "ziowie.
Starszy pan, pełniący funkcje  p ro k u ra ­

to ra  zadaje kłopotliw e py tan ia  swoim 
ofiarom , usiłu jąc przychw ycić je na  go­
rącym  uczynku kłam stw a.

Po przesłuchaniu k ilku  „oskarżo­
nych" pozostała na estradzie para  sta­
ruszków. Liczni św iadkow ie złożyli ze­
znania o szczęśliwem pożyciu m ałżon­
ków, to też ju ry  przyznało im tytuł 

„idealnej p a ry “.
Zwycięzców konkursu  w ywindowano na 
ukw iecone loże i w trium falnym  po­
chodzie obnoszono po m iasteczku. Po­
czerń szczęśliwi m ałżonkow ie m usieli u- 
kjęknąć na stosie ostrych kam ieni i o- 
debrali z rąk  sędziów nagrodę zw aną 
„Fiił<-hcm“.

Jest nią połowa wieprza

zachęci kogokolwiek do w ywalczania 
sobie przez szereg lat m ęczeńskiej ko ­
rony z napisem  „idealna p a ra  matżeń- 
ska“.

majątek swemu sekretarzowi, którego 
za życia dręczył i szykanował w nie­
słychany sposób.

Możnaby prdać jeszcze wiele eie 
k&wych przykładów owych oryginal­
nych testamentów. Ograniczymy się 
jeszcze do oslati.-iej woli poety angiel 
skiego

Johnsona.
Posiadał on jedynego syńą, który ko­
chał się na z ł  bój w młodziutkie), dru­
giej żonie swego ojca. Otóż Johnson 
zapisał synowi cały majątek pod wa­
runkiem, że n ioazieniec

posłom swą macochę.
Tomu oryginalnemu życzeniu stało 

się zadość, geh z pani Johnson z musu 
tylko wyszła za-maż za poetę, a na­
prawdę kochała tylko jego młodego i 
urodziwego syra...

N A D  E S Ł A N E.

NOWOŚĆ!!!
Na-cszcie kw esija zastąpienia szkodli­
wego pud ru  w kam,, ku została roz­

strzygnięta.

™„DHA0SSr
zaw iera nieszkodliwy dla cery, o orygi­
nalnym  zapachu, puder w proszau 
i dzięki specjalnem u urządzeniu sitko ­
wemu jest praklyczniejszy  od pm 1'-" 

stałego,
Żudajci we w szystkich pierw szorzęd­
nych składach perfum eryjnych i galan- 

tc i j  jnych. 
r«-na za szitikc Zł. 9.—. 101 tG

P o d z ię k o w a n ie
Składam tą drogą najserdecz­

niejsze podziękowanie J. \V. Panu 
drowi A. Grucowi, chirurgowi ko­
lejowego ambulatorjum, Gródecka 
127, za bezinteresowne i umiejętne 
przeprowadzenie operacji i w yle­
czenie mnie z cieżk iej choroby.

S. Birnbach, emeryt kolejowy.
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VERA DUHAMEL.

Zawiedziony mąl.
Amy Drace m iała zaledwie dwadzie­

ścia, lait, gdy została sierotą. Rudzice me 
pozostawili jej nic, prócz ładnej buzi 
wdzięku i — talentu, który postanowiła 
wykorzystać, wstępując na scenę.

Jeden z najstarszych przyjaciół jej 
ojca -brał udział w sfinansowaniu sztuki- 
której sukces był zapewniony. Ła,two u- 
zyskał tez cm rolę dla młodej artystki, 
która w yw iązała się z zadania doskonale, 
zdobywając sob,e sympatję i podziw p u ­
bliczności-

Niebawem recenzenci ogłosili, że po­
jawienie się tej nowej gwiazdy na nie 
biosach teatralnych porównać można do 
oślepiającego meteoru. W ystawiając się 
językiem mniej pompatycznym, zazna­
czyć należy: w dwudziestym drugim ro­
ku Amy osiągnęła prawdziwe powodzenie- 
a w dwudziestym trzecim została obwo­
łana gwiazdą jednogłośnie, rokując na 
dzieję, że talentem  swym pocieszy grono 
szczerych wielbicieli niedawne zgasłej 
znakomitej artystki.
' Przed młodą dziewczyną otwierała się 
przyszłość wspaniała. M-ioila coś więcej 
prócz magnetycznego wprost wdzięku i

piękności, nsiala tajeni glębo-M i porywa­
jący.

W dwudziestym piątym roku spotkała 
Roberta Rarr, a w trzy miesiące potem- 
porwana zawrotnym entuzjazmem min 
dego człowieka, stanęła z nim u siopm 
ołtarza. Opuszczała teatr ku rozpaczy dy­
rektora, graniczącej ze łzami i giębcilriei 
urazie publiczności, nawykłej do uważa 
nia jej za swoją niapodzi -tną własność. 
Rubenl -byt jednak zdania, że miejsce zo­
il c In dom. oświadczając to swej narze­
czonej^ w sposób zdecydowany. I to prze­
ważyło szalę nieodwołalnie- Amy, uw iel­
biając swego przyszłego męża, odnajdy 
wala w słowach i postanowieniach jego 
oryg’nailność i skoncentrowanie rozumu 
eaiego świata. Jeżeli miała w gtęhi du 
s-zy odrobinę żalu rzucając deski sce 
niem e, nie okazała mu tego, a  naw et w 
swej bezgranicznej lojalności — 'kryła się 
z tom przed samą sobą. Była zanadio 
szczęśliwą, stapiając swoją egzystencję w 
jedną nierozerwalną całość z egzystencją 
oztowietka ukochanego.

Na szczęście — Barr miał tyle pie­
niędzy. ile mu było potrzeb??praw ie tyle, 
ile miećby ich pragnął Byt adwokatem 
a przytem posiadaczem osobistej fortu­
ny, dającej mu więcej, niż ' dostatek. Za 
rahki Amy stawały się zateim zbędne, 
z chwilą gdy mąż mógł jej zapewnić n a j­
wyższy komfort życiowy i  stara)) się ją

oicoczyo wszystowłui, o 6'zeni może hac 
■rzyć. kobieta. Amy b'-da ba.rdizo szczęśli­
wą... a Robert przy niej -trwał w miłosnej 
ok stani e.

Peine kompletne szczęście trwało dwa 
lała Gdy pierwsza upojona miłość za­
częta tracić coś ze swej beztroskiej <slo- 
nscznościi, Robert skonst?.towal ze zdzi- 
wiie-ni-em, że jego żona nie jest ju ż  tą uro­
czą wróżką, której nieporównanym wdzię­
kiem h rla  jakaś nieuchw ytna zwiewność, 
błyskotliwość, od gwiazd zapożyczona, 
i czar, o-o trzym ał go na uwięzi, rozwie­
wać się zaczął dzień po dniu nieubłaga­
nie. Cień ociężałości odebrał jej wdzięk 
raz i granego motyla, gdyż mies-tety, -przy- 
tyła nawet trochę.

Całą żywotność i cały zapał, jaki Amy 
składała dawniej na ołta.rzu sztuki, nio­
sła teTaiz w darze swemu domowi. Był on 
w-zorom komfortu, dobrego anaku i ładu, 
ale to wszystko nie było w stanie zastą­
pić upojnego czaru, jak-i-m kiedyś oszoło­
miła Roberta-

Pierwsza sprzeczka wybuchła po ja ­
kimś ofciiodzie, który wydali d 'a  znajo­
mych Anglików, bawiących w Ameryoe. 
Prócz głównego gościa, pochodzącego .z 
Londynu, dokoła stotu zgromadziła się 
garstka staram-ie dobranych ludzi, któ­
rych zadaniom byto dać jak najdoskonal­
sze pojęcie o elicie towarzystwa am ery­
kańskiego. Gdy ostatni z czternastu za­

proszonych pożegnał się wieszcie, Amy 
zbliżyła się do męża, który -palii cygaro 
i śl-edzd złym wzrokiem ogień, płonący 
na kominku i położyła mu delikatnie 
swe pachnące, śliczne rączki na  oczach- 
Żart. taki dawniej wprowadza! go w za­
chwyt — dzisiaj jednak niecierpliwym 
ruchem wyswobodził się ze słodkiej nie­
woli.

— Ależ, mój drogi — rzekła Amy, 
zdziwiona i domknięta. — Co ci jest — 
czy jesteś cierpiący?

— Nie — odrzekł Robert — nic mi nie 
jetst. Już późno, chodźmy spać.

— Czyznym uraziła cię czemkolwiek ?
— zapytaila nieśmiało, wi-d-zą-c zmarszczo­
ne brwi męża i szukając daremnie w jego 
ooz-aic-h jakiegoś usprawiedliwienia- — 
Wszystko udało się przecież tak dosiko- 
nale. Obiad był wprost wyśmienity. Sir 
Gerald chwaildł naw et zupę, mówiąc mi, 
że nie jadł tak wykwintnej od czasu...

— Nic dziwnego, że ci to powiedział
— krzyknął Robert, nie mogąc dłużej n- 
panować swego zniecierpliwienia. — W 
chwilach, kiedy ogólna roz-mowa cichła 
na chwilę, słyszałem, jak opowiadałaś mu 
o d-rożyźnie życia, o służbie - i swojefw 
wyjątkowem szczęści-u w dobieraniu ta ­
kowej...

— Czyż nie powinna bybiih poruszać 
tych spraw? Sir Gerald wydawał się laik
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Prezesa Karola Kucharskiego.

CAŁY LWOWSKI ŚWIAT DZIENNIKARSKI ŁĄCZY SIĘ W MANIFESTACJI
LATA.

Lwów, 11. grudnia.
Światt 'dziennikarski Lwowa obcho­

dzi w  dniu dzisiejszym piękne świę­
to: jubileusz pięćdziesięcioletniej pra­
cy dziennikarskiej i publicystycznej 
jednej z  najbardziej świetlanych po­
staci z pomiędzy tych licznych p ra ­
cowników na niwie publicystyczne}, 
którzy stanowią chlubę Lwowa i p ra ­
sy polskiej, p. Karola Kucharskiego.

Praca 'dziennikarska, jakkolwiek 
tak  w ażna, tak niezbędna dila życia 
społeczeństwa, jakkolwiek tak pełna 
zasług w  budzeniu i podtrzymywaniu 
przewodnich idei tego życia i w jego 
kierownictwie duchowem, jest jednak 
najbardziej bezimienna, najbardziej 
nieosobowa.

Dziennikarz - publicysta, który 
swojem piórem, pracą swojego mózgu 
i  naprężeniem wszystkich swych ner­
wów chwyta na gorącym uczynku ży­
cie, stwarza niejako i  inspiruje czyn 
każdego dnia i przygotowuje każde ju­
tro — pozostaje niewidzialny, a owo­
ce jego pracy, idąc na pożytek ogółu, 
giną dla niego w pamięci ludzkiej 
w raz z bezwartościowym już w  dniu 
następnym  numerem wczorajszego 
dizaennika.

Z prac jego, w które wkłada naij- 
lapszą cząstkę swdjąi duszy, nie pozo­
staje nic trwałego, cohy o nam świad­
czyło już nie to przed potomnymi, ale 
naw et przed współczesnymi', bo nikt 
się nie troszczy, kto jest autorem tych 
artykułów;, choćby one 'budziły u o- 
gółu echo jak naijgłosniejsze. --••*

I dlatego tern więcej należy bodaj 
przez moment dnia jednego, wydobyć 
choćby z okazji jubileuszu na jaw na­
zwiska tych, którzy bez osobistej sła­
wy trudzą się przez wiek długi nad 
ukształtowaniem życia publicznego i 
złożyć im należny hołd.

Nie pierwsza to uroczystość tego 
rodzaju w życiu dziennikarstw a nasze­
go grodu, który wyda! cały szereg w y­
bitnych publicystów, pracujących dziś 
ną poczestnych placówkach prasy sto­
licy 'i ininych środowisk życia .polskie­
go. A'le nam , Lwowianom, przede- 
wszystlkiem w udziale przypada uczcić 
tych, którzy pracę całego życia po- 
II 11'— H f * 111-
szczerze zainteresowanym  tem, co mu o- 
powiadailajn.

— Chciałabyś pewno, żeby ziewa! 
w głos, dowodząc, ci, jak nudzą go twe 
słowa — odrzekł Robert, zirytowany me- 
w innem  zaniepokojeniem żony.

— Robercie!
— Sir Gerald jest w stałych stosun­

kach z  najbardziej dystyngowanymi ludź­
mi swojej epoki- Jego rozmowa uw ażaną 
jest na  najbłyskotliwszą i najdowcipniej­
szą w Anglji współczesnej. Tak bardzo 
pragnąłem, aby wyniósł dodatnie w raże­
nie ze środowiska amerykańskiego. I to 
wszystko poto, aby słuchać, jak wychwa­
lałaś przed nim najlepszą markę odku­
rzacza i jak rozwodziłaś się nad drobia­
zgami gospodarczemu.

— Robercie! Wierz mi, starałam  sir 
■zainteresować go szczerze. Mówiłam mu 
o rzeczach, któro wypełniają dnie moje 
całkowicie; gdybym była. skierowała roz­
mowę ria kwestje parlam entarne lub też 
na musję, w której przyjechał do W a­
szyngtonu. byłoby to doprawdy śmiesz­
ne- Dlaczegóż m iałam  koniecznie roz­
mawiać o rzeczach, których nie rozu­
miem.

— Nie poruszajmy już więoej tej spra­
wy — rzekł Robert. — Powinienem był 
przewidzieć...

F .  M .

święcili naszemu miastu i  tym zie­
miom kresowym, niosąc zawsze wyso­
ko sztandar dziennikarstwa polskiego, 
W służbie najszczytniejszych iuei.

Nieraz, zwłaszcza w  ostatnich la­
tach, spotyka się zdanie, że społe­
czeństwo ma taką prasę, na jaką za­
sługuje, że dzien/n.ikąrstwo schłeibia 
gustom i wymogom publiczności, zni­
ża się do nich i stosuje. I zaprzeczyć 
się. nie da, że zarzut ten w niejednym 
wypadku jest uzasadniony. Z tem 
większem natomiast szacunkiem i  z 
tem większą czcią należy pochylić 
głowy przed tymi przedstawicielami 
prasy, którzy zawód swej pojmowali 
piri.ez cale życie i  pojmują jako saozy- 
tne posłannictwo, którzy nigdy nie u- 
czynili żadnego kompromisu ze wzglę­
dów oportunistycznych z własnem su­
mieniem, nie odstąpili od zasad, jakie 
uznali za dobre i prawe.

Do takich iście czołowych podlać i 
puMicyBtyki 'lwowskiej należy czcigo­
dny senjor dziennikarstwa lwowskie­
go, jeden z najbardziej zasłużonych i- 
nicijatorów zawiązania lwowskiego
Syndykatu Dziennikarzy i jego obecny 
prezes red. Zygmunt Fryling, którego 
jubileusz obchodziliśmy przed paru 
lały, wielce zasłużony publicysta, red. 
Tadeusz Csapelski, prezes Tow. Dzien-

Lwów, t l .  grudnia.
(D) Po deklaracji Ukr. Soc. radykalnej 

partji wyrzekającej się wszelkiej łączn-o- 
ścii z  blokiem Grynbauma i Lewieikiiego 
w ystępują z podobnemu oświadczeniami i 
inno grupy ukraińskie.

Mianowicie „Narodny Komitet Chełm­
szczyzny i Podlasia" (b- pos. P. 'Wasyn- 
cz.uk) ogłosił w organie swoim „Se Łuskaj 
Szlaćh", komunikat, że nic brał udziału 
w tworzeniu bloku „ukraińskich narodo­
wych ugrupowań z berżuazyjnem i partia­
mi mniojszości narodowych".

Komunikat ton jest (om boleśniejsze

HOŁDU DLA CZCIGODNEGO JUBI-

nrkarzy polskich, red. Bronisław La- 
skownicki, red. Władyal-aw Szendero- 
wicz, uczczony róiwnież przez cały 
świat dziennikarski Lwowa w  roku 
zeszłym obchodem jubileuszowym z 
okazji trzydziestolecia swej pracy na 
niwie publicystycznej. I w tym rzędzie 
sta.je dziś czcigodny juibilat p. Karol 
Kucharski,

Szmat życia niemały —- cale pół­
wiecza pracy i  trudu i  niespożytej e- 
nergji poświęci! p. Karol Kucharski 
służbie politycznej. Działalność dzien­
nikarską rozpoczął w r. 1877 pod kie­
runkiem znakomitego publicysty ś, p. 
Jana Dobrzańskiego w „Gazecie Naro­
dowej". Następnie przez długie lajta 
pracował w „Kurjerze Lwowskim" 
będąc równocześnie korespondentem 
krakowskiego „Czasu".

Obok tego zasilał również arty ­
kułami inne pism a lwowskie, a mia­
nowicie „Słowo Polskie", „Gazetę 
Lwowską", oraz „Wiek Nowy", któ­
rego do dziś dnia jest współpracowni­
kiem.

Artykuły jego odznaczają się za­
wsze gruntownością i sumiennością 

, opracowania, trafnością sądu i szla- 
j chętną tendencją, wolną od ciasnych 

pobudek partyjnych.
Z ogłoszonych drukiem większych 

prac czcigodnego jubilata zasługują 
na uwagę, zamieszczane w wyclawa-

dla bloku, że „Narodny Komitet Chełm­
szczyzny i Podlasia" jest silną organiza­
cją zjednoczoną w „Se!. Stijuzem", „llsr- 
Gospod arczem zjednoczeniam“ (A- Wa- 
syncizuk) (i szeregiem ukraińskich organi­
zacji kulturalnych i ekonomicznych.

Chociaż więc „Dilo" po rozpisaniu wy 
barów (.z 8. bm) nawołuje do formowania 
ieiiholile-go frontu ukraińsko-.narodowego, 
prócz undowców nikt się za blokiem do 
tychczas nie opowiedział, a wszystko 
wskazuje na to, że zastaną oni przy w y­
borach odosobnieni.

nych przez dawny W ydział krajowy 
„Wiadomościach statystycznych o sto­
sunkach krajowych", rozprawy, a mia 
nowicie „Gospodarstwo 37 większych 
gmin miejskich", oraz „Stan urzędni­
ków gminnych w  37 większych mia­
stach wraz z poglądem na regulaminy 
Rad i zwierzchności gminnych". Roz­
prawy te spotkały się z wielkiem uzna 
niem sfer fachowych.

Wiele zasług położył również p. 
Karol Kucharski dla życia naszej 
dzielnicy pod zaborem austrjackim. 
jako referent oświatowy gal. W y­
działu krajowego, popierając na tem 
stanowisku z całą gorliwością potrze­
by knltnralno-oświatowe i narodowe 
naszego społeczeństwa.

Po powstaniu państw a polskiego p. 
Kucharski został powołany na stano­
wisko radcy pnawnego i kierownika 
departam entu prawniczego Dyrekcji 
odbudowy.

P. Karot Kucharski mimo pode­
szłego wieku cieszy się dotychczas ta­
ką pełnią sił i energji, że mimo cyfry 
lai, uwidocznionej w dacie jubileuszo­
wej, do dziś dnia należy do najżywot­
niejszych pracowników społecznych. 

Pracując nadal jako publicysta, po­
święca się nadto z calem zamiłowa­
niem i ofiarnością pracy w towarzyst­
wie dziennikarzy polskich.

Jako pierwszy skarbnik Towarz. 
położył podwaliny pod jego rozwój fi­
nansowy, nie szczędząc starań o' 
przysporzenie funduszów tej organiza­
cji, mającej ciężkie zadania pomocy 
materjalnej dla wysłużonych dzienni­
karzy, jakoteż wdów i sierót po dzien­
nikarzach. Jubilat piastuje nadto w 
Towarzystwie godność wiceprezesa, a 
za swoje zasługi został mianowany 
jego członkiem honorowym.

Urządzeniem dzisiejszejszego ob­
chodu jubileuszowego Tow. Dziennika 
rzy polskich we Lwowie składa hołd 
daslugom p. Karola Kucharskiego, a 
w tem pięknem święcie bierze udział 
cały świat dziennikarski Lwowa bez 
względu na zabarwienie partyjne. Re­
dakcja „Gazety Porannej", przyłą­
czając się do hołdu ogólnego, składa 
Czcigodnemu Jubilatowi życzenia, aby 
dlngie lata jeszcze w czerstwem zdro­
wiu służy!, jak dotychczas z pożytkiem 
sprawie publiczne!, będąc wzorem dla 
młodszej generacji publicystów, jak 
żyć i pracować dla dobra swego naro­
du należy.

Red. „Gazety Porannej". 
 o-------
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Br, L B e t f e r
ordynuje  w sezonie zim owym 

w KRYNICY W Ha ,KRAKUS".

t W A w i c m
i BIELIZNA JEGERA 

I Lwów, p! K a p i tu l n y  3 .
!• W w sSul (naprzeciw  Katedry) 

CENY FABRYCZNE.

Dentysta Dr. RENNER
Kętrzyńskiego 21 (obok kcśc. ś\v. Elżbiety) 
>' l e M r o t c - a p i a ,  Ulgi w spłatach.

W OBRZĘKACH, SPUCTILINIE uży­
wajcie do okładów tabletek „Oetanil-Tiita". 
Na składzie w aptekach i składach aptecz­
nych. Skutek niezawodny. 9501

usuwa radykalnie bez holu tiporcary* 
wb nagndotki i zgrubiało naskóri^. 

Skład i wyrób:

A p t e k s t S ^ E t t i e i g e r a
Lwów, pac GOŁUGHOWSKICH

Bajadera jest czekoladą wytwarzaną 
ze sterylizowanej śmietanki oraz najszla­
chetniejszych gatunków zia n kakaowych  
Jawy i Cejlonu Niezrównana w aromacie, 
smakowita i pożywna, w ykw intnie opa­

kowana zdobyła sobie słusznie nazwę:

„Perły Peislii Czeislaf
BKANICA Sp. Akc. Lwów.

1 J l

n a r o d o w y c h *
WSZYSTKIE GRUPY UKRAIŃSKIE WYPIERAJĄ SIĘ TEGO BLOKU
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Zgubny bakcyl tańca toczy
dzisiejsi© społeczeństwo.

Słynny grafolog Rafał Szerman surowo potęgi dancingi.
PiSMO JEST DLA GFAFDLOGA WZIERNIKIEM DO DUSZZ. — TANECZNY SZAŁ I JEGO hlESZCZĘ&NE 0- 
riARY. — RUINA SZCZFjSCIA MAŁŻEŃSKIEGO. — R0ZPA5ANIE NISKICH INSTYNKTÓW. FOD PŁASZCZY­
KIEM „MODNYCH TANGÓWA — NIEMA JUŻ DZISIAJ DZIECI! — TANECZNYM KROKIEM EU MORALNEJ

Wiedeń, w listopadzie.
(e). W ybitny grafolog, o- którym 

powstała już cała literatura, rodak! 
nasz Rafał Szerman,, powrócił z Ber­
lina, dokąd w ezw ała go prokuratoria 
celom wyśledzania zawiłych kidku 
sensacy.nych wypadków krym inal­
nych

Prasa wiedeńska całe szpalty dru 
kuje o udanych ekspertyzach Szemra­
na, które w  podziw wprowadziły cały 
św ;at naukowy.

Szennian bawił toż dwa dni w 
W arszawie. Zupełnie ,,incognito"Jjgdyż 
odwiedzić tylko chciał krewnych. Naj­
bardziej w Warszawie uidieTzył gic po- 
prostu

„szal tańca",
jaki ogarną! stolicę. — Obserwował 
to wszystko i widzi anailogję. To samo 
w  Berlinie, WieUiniu, Monachium i 
Paryżu. Już w roku ubiegłym zajmo­
w ał siię szkoAHweir i objawami tańca, 
przy.czem pismo było mu dlrogoiWffea- 
zam.

— Piismo — jak twierdzi Szemram 
— użycza wtajem mazanemu spojrze­
nie w najróżnorodniejsze objawy ży­
cia ludzkiego tak pod względem fizy­
cznym, jak i duchowym... Liczne bo­
wiem formy rozkoszy i bólu, w yraża­
ją ssę w zrakrch, które kreśli ręka ja­
ko organ wykonawczy rnós-jn. Głębo­
ko za tem musi 'docierać -wzrok psych o- 
grafologa,, by mógł wskazać błądzące­
mu ścieżkę jego dalszego żywota,

Ale dalekiem też być musi spoj­
rzenie wtajemniczonego w arkaina pi­
sma, gdyż nadchodzą ciągle czasy w 
kltórych

te same cierpienia
opanowmą vi ielu. Podczas wojny wi­
dział różne masowe choroiby, psychicz­
ne w zwierciadle pisma.

Rysy pism a uczestników pism a 
zdradzały głęboki smutek, którego źró­
dłem  były4, opłakane stosunki imale- 
.njalnie, horaźrt o najbliższych, bojaźń, 
lub tęsknota za śmiercią.

Niemniej Ciekawym epizodem — 
mówi Szerman — b \ ł epidemiczny
popiostu okres zawierania związ­
ków małżeńskich, bez głębszego na­
mysłu, bez wzajemnego poznania 
Nieraz zgłaszali się do mnie tacy kan­
dydaci. Zapomocą ekspertyzy zdoła­
łem niejednemu nieszczęściu zapo­
biec — niejedno wbrew mojej poradzie 
dojrzało. Dziś znowu przeżywamy
okies, w którym zgubny bakcyl 

toczy społeczeństwo, 
bakciyl, którego gniazdo odkryłem w 
ekscesach tańców. — Jakże często 
w ostatnich czasach przychodzą do 
mnie zrozpaczeni małżonkowie, przy­
noszą mi listy żon, pytając z niepo­
kojem, jakie zmiany w nich zaszły, 
ileż to razy matka przvnosi mi pismo 
swych dzieci, by zyskać rozwiązanie 
dręczącej zagadka

zagadkowych /  lian, 
zaszłych n dzieci. Także u mężczyzn 
zachodzą przemiany, których zrozu­
mieć nie mogą ich żony. Ileż to mamv 
Pizie małżeństw, poprostu nieszczęśi'- 
wvch, gdzie dusze i charaktery m ał­
żonków zupełnie się od siebie odda- 
laja. liczne siaręia i nieporozumienia, 
kłótnie, a nieraz ł ragedje małżeńskie. 
Ośwradczaim, że dzisiejsza

wyuzdana forma tańca,

PR ZEPA ŚCI, 

staje się najczęściej zaczątkiem tych 
wszystkich nieporozumień.

Oto drastyczny wypadek, który 
Szerman przytacza jako bodziec do dal 
szych studjów i obserwacji w tyin kie 
runku.

Odwiedziła go raz pewna kobiefa — 
żydówka, by zasięgnąć rady w  spra­
wie majątkowej, Przy tej okazji do­
stało się w ręce Szem rana pismo jej 
męża. Jakież ogarnęło go zdziwienie, 
gdy z pisma wyczytał fanatyzm religij­
ny, a inlorm atorka potwierdziła, że 
mąż dopiero po długich naleganiach z 
jej strony rozstał się z typowym cha­
łatem i zaczął się nosić po europej­
sku. Pismo owego m ałżonka mówiło, 
że nogi jego bezustannie drżą, a nawet 
kiedy siedzi sarn przy biurku lub 
siole, wykonuje bezwiednie 

kroki taneczne.
Rozbawiona małżonka potwierdziła 

ekspertyzę, przyozem dodała, iż pra­
gnąc mężoy-i umożliwić obracanie się 
w kulitura.’nem towarzystwie; namó­
wiła go sama, aby zaoisał się do szko­

ły  tańców. Mąż już od sześciu miesię­
cy choazi na tańce i przepada za 
niemi.

Ostrzegł ją, że dalsze' oddawanie 
się tańcom jej męża spowoduje — roz­
łam  w małżeństwie. Na to odpowie­
działa m u żona zw spolkujem, że mąż 
tańczy jedynie z nią i z — , Eintanze- 
n n “ (zawodowa tancerka!. Kiedy w 
lezie wybrała się na letnisko, a mąż 
pozostał w Wiedniu, nastąpiło to, co 
przewidywał Szerman. "wyciężyła — 
zawodowa tiLcerlsa, Małżeństwo zaś 
zostało rozwiedzione

Szerman jest zdania, że obecne 
tańce są groźnym symptomem upada­
jącej ogólnie powojennej moralności. 
Szał wyuzdanych tańców coraz szer­
sze ogarnia masy. Bez względu na 
warstwy. Tc dzikie

nieestetyczne tańce 
aportowane z krajów zamorskich, u- 

jarzmiły Europę. Zaczynają poprostu 
kwitnąć instynkty zwierzęce. Ws tręt- 
nem jest tańczenie z zupełnie niezna- 
u e n i kobietami, ukoronowane..- rUo-

Oryginalny 
PORTER ANGIELSKI

Kzesiia do siaes:ii!

I!
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Lwów, 1.1 grudnia.
(-—). Już dawno nie slyszabiśmy we 

Lwowie o wlaman u kasewem, ponie­
waż policćąW bardzo energicznie 
z,aibra.ia,ysią do tępienia włamywaczy, 
którzy niiesłycdlanie przedtem pano­
szyli się w naszem mieście Ale oto 
nagle •wrzm-ij rano ku nanwyższemu 
zdumieniu funkcjonariuszy policyj-

Zbrodniczy arystokrata
UW IĘZIENIU HRABIEGO EMANUELA 

OO W IELU  OSÓB 
W iedeń w grudniu.

(H). W  W iedniu aresztow ano pod za­
rzutem  oszustw a hrabiego Em anuela 
Arza von Vosegg. A rystokrata ten, od- 
daw na już zdeklasow any, staczał się co­
raz niżej, a wreszcie raz po raz w padał 
w konflik t z kodeksem  karnym .

Ostatniego aresztow ania dokonano n i  
podstaw ie doniesienia wielu osób, po ­
szkodow anych z powodu

oszukańczych p rak iyk  hrabiego.
[ -  . i.
segg wyłudzi)' od pew nej wdowy po w y­
sokim urzędniku

10 tysięcy szylingów.
Głównego przedstaw iciela pew nej fabryki 
m otorów  naciągnął na 7 tysięcy szylin­
gów.

ARZA VON VASEGG. — WYŁUDZIŁ 
ZNACZNE SUMY.

Zaciągnął szereg długów  u rozm ai­
tych osób. Od p o rtje ra  teatralnego, An­
toniego Fischa, pożyczył 459 szylingów, 
przyczeni w mówił mu, że niebaw em  do­
stanie znaczny spadek po bogatym  k re ­
wnym, zam ieszkałym  na W ęgrzech. 
Pokazał naw et jako  dowód pism o kon­
sulatu  w ęgierskiego, k tó re  — jak  się 
później okazało — zostało przez niego 
sfałszowane.

W  podobny sposób w ydostał od pew­
nego kupca aż 15 tysięcy szylingów.

W reszcie jednak  pow inęła mu się 
I noga i podupadły  ary s tok ra ta  powęclro- 
1 w ał do w ięzienia, a niebaw em  odpowie 

przed sądem za swe niecne i  nikczem ne 
spraw ki.

Włamywaczom sprzykrzyła się
b s z c z y rm o ś ć .

PO DŁUGIM OBFOCSYNKU ZA B & A U  SIĘ DO KASY PRZY UL. PANIEŃ­
SKIEJ.

nych Komes:ono PoMji że do lokalu
fąlbrylki cukrów7 Zinrand i Hammer 
*pr?.y ul. Paruień&kic-j 25 dek on ono 
włamania i rozbito Isiśę ogniotrwałą, 
.skąd zabrano 100 Sol. i około 1.000 
zJ. Funikajonahiusze poJw yńi po o- 
glądimęeiu nrejsca w łam ania, wyra- 
zJh przekonanie, że rychło uda iun się 
tpraiw ców  ujać.

wandum rąk. To bezwstydne nieraz
zł"̂ 11**v° *5’  ̂ pin?

Te w szystkie dancingi rozpala ją  w 
stadłach m ałżeńskich

płom ienie zazdrośii, 
płom ienie te n iejedne już praw dziw e 11- 
czucia, n iejedno m ałżeństw o zniszczyły. 
W ynikiem  tej zarazy tanecznej su także 
scysje na  tie gospodarczcm , gospodar­
stw o cierpi na w ydatkach, jakie  pJUńn- 
gają  za sobą ciągle tańce.

Co najniebezpieczniejsze, że zaraza ia 
ogarniać zaczyna

naw et — dzieci.
Nie jest to przesada. Czyż nto w ićzirry 
często na zabaw ach 'anecznych niem al 
dzieciaków ? Czyż nie jest szkoJdw-i, że 
tak wcześnie budzi się w dziecku świadu 
mość poczucia swej płci?

Podczas pobytu w Meronie, ’ w i Izm! 
Szerm an w pewnym  barze sześcioleciu* 
dzicw cząiko, tańczące... charlestona. — 
Starsi mieli w idoczną przyjem ność, tań­
cząc z dzieckiem, orzyczem  nie szrzę- 
dzono najgb.ipszych korr.plim cntów Po 
nieważ dzi-cko było sierotą, Sz mmi 
p zekonat ciotkę, u k tó re j było na wy­
chow aniu, iż w yrządza ogrom ną '/k o d ę  
tei subtelnej istotce, pozw alając jej na 
tańce publiczne. Takby na potwierdzi* lie 
jego wywodów*, kiedy po chwili eheint ją  
wziąć w ujaszek na kolana, z to p c lin i <i- 
fuknęla  go: „W uju , nie b ierz ni liy na 
kot nn. nie jesi^m  przecie w ljee t dnie. 
ekicni“ .

N aprawę stosunków  w yob-ąią  *>b:c 
Szerm an przez zaknz odw iedzania przez 
m łodocianych lokali tanecznych. Bardzo 
dużo szkody w yrządzają w życiu morn!- 
nem t. zw. zsw noowc tancerki. O .zaw o ­
dowych tanoerzarb” także kroniki sa­
dowe przy rozw odach małżeóak cb mó­
wią rzeczy niebardzo korzystne.

Od siły w ew nętrznej 'p n h rz c ń d w a  
zależeć bodzie — zdani >m Szem rana — 
ozy przym us i reglem -r.facja zaprown- 
dznnc zostaną przez w ładze lub czy owe 
niepisane praw o, k lóre  człowieka - pro- 
yyadzi w- jego ciem nym popędzie — nad 
przepaście — rryT to prawo umtaści Ru- 
m ik na  zbvt dziko dźwięczących skrzyp­
cach radości życia.

NS©w©ś® w Polsce!
Światów j marki

P z  e k i H a d a

„ E R I K A ”
deserowa, mleczna fiorżka. o- 

rzechowa, mokka i t. p. 
znajduje się już w  p'erwszorzę 
dnych handlach i hurtowniach.

Oener. reprez, A. BFNDEL 
Telof 3 f-3 2 .

5 0  g r .  -%sąf
I 7 ii] mm

w Pokoju do ś r ia d s ń  
i. Kotowicza, Rynek 25,

KANCELARJA ADW OKACKA
ru ch liw a  i dobrze prosperu jąco  b li­
sko Lw ow a, siedziba sądu  okręgo­
wego, za raz  do odsląp ien ia . L isty  
pod „Przyszłość" B iuro d z ien n i­
ków  B uchsbaum ow ej, Lw ów , H et­

m ań sk a  22. 10318-3

Pad ćSąfcowanle
TTielce Szanownemu Panu Doktorowi 

Kasparkowi, Pzymarjaszowi szpitala eoi- 
diauiczn?no. pr.zy ul. Janowskie; i Panu 
Doktorowi Kociubińskiomn, Selcundarjn.- 
szowi szpitala oraz Siostrom, serdecźn'e 
dziękujemy za uoskliwA opiekę i wylecze­
nie nas (z ciężkiej choroby.
10334 W iaia i Menio Zeigar,
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Dł maiego

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU­
SKRYPTÓW NIE ZWRACA,

TEATR W IELK I:
Niedziela 11. bin. o 3.30 pop. „K redo­

we Koło", ceny najniższe.
N iedziela 11. bm. o 7.30 wiecz. „P a­

ganini".
Poniedziałek 12. bin. „Książę Nie­

złom ny".

TEATR NOWOŚCI.
Niedziela 11. bm. o 3 pop. „Słodki 

K awaler", ceny zniżone popoł.
Niedziela 11. bm. o 7.30 wiecz. „P ięk­

ność prein jow ana" z p. Rasińskim .
Poniedziałek 12. bm. „D orina".

T ea tr W ielki. Dziś popoł. o 3.30 po 
raz 40 przepiękny chiński poem at d ra ­
m atyczny K labunda: „Kredowe Koło" po 
cenach znacznie zniżonych. W ieczorem 
po raz 11 „Paganini"'. Ju tro  w poniedzia­
łek „Książę Niezłom ny", przedstaw ienie 
popularne.

T eatr Nowości daje  dziś popot. o 3-iej 
po cenach znacznie zniżonych zam iast 
operetki „N ajpiękniejsza z kobiet", ślicz­
ną operetkę Talia: „S odki K aw aler" z p. 
K orabianką. W ieczorem  o 7.30, po raz o- 
sta tn i „P iękność prenijow ana". Ju tro  w 
poniedziałek „D orina".

„Golem" Eugeniuszu cPAłbcrta. We 
w torek 13. bm. w ystaw ia T eatr W ielki 
po raz pierw szy głośną operę fan tasty ­
czną d ‘A!berta pt. „Golem". W spaniałe 
to dzieło muzyczne, grane z niebywałym 
sukcesem  na  w szystkich scenach zag ra­
nicznych, należy do najnow szych i n a j­
dojrzalszych utw orów  d ‘A!berta. „Goiem" 
uposażony w doskonałe libretto  F. Lio 
na, w m istrzow skicm  tłum aczeniu H en­
ryka ZbierzchowsUiego, ukaże się na n a ­
szej scenie w pierw szorzędnej reprezen­
tacji artystyczno-w okalnej. O pracowanie 
reżyserskie St. Tarnaw skiego oraz k iero ­
wnictwo m uzyczne kapelm istrza, Ja r . Le­
szczyńskiego, zapew niają operze wysoki 
poziom artystyczny. Główne p artje  od ­
tw orzą pp.: Cywińska, Peter, Płoński, 
Tarnaw ski i Zathey. Nowe stylowe deko­
rac je  z widokiem starej Pragi, pędzla art. 
mai. Zygm unta Bałka.

♦
TEATR MAŁY:

Niedziela 11. bm. g. 12 w poi. .P o ­
w rót taty". Przedstaw ienie dla dzieci.

Niedziela 11. bm. g. 4 pop. „M ałgorzata 
z N avarry“. Gość. występ Sm osarskiej. 
(Zniżone ceny.)

Niedziela 11. bm. g 7.30 „łnt-.yga i 
miłość". Gość. występ Sm osarskiej.

Poniedziałek 12. 7.30 „Intryga i m i­
łość". W yst, Sm osarskiej. (Ceny zniż.)

W torek 13. g. 7.30 „In tryga i m iłość1". 
P rzedostatn i w ystęp Sm osarskiej. (Ceny 
zniżone.)

Środa 14. g. 7.30 „M ałgorzata z Na- 
v a rry “, ostatn i pożegnalny występ Smo­
sarskiej. Ceny zniżone.

■k
Dziś popołudniu w T eatrze M ałym o

4-tej daną będzie po raz ostatn i pełna 
hum oru  kom edja Fodora „M ałgorzata z 
N avarry“ z uroczą Jadw igą Sinosarską. 
Ceny zniżone.

O statnie przedstaw ienia „In tryg i i 
m iłości". T eatr Mały daje dziś wieczo­
rem „Intrygę i m iłość" za św ietnym  go­
ściem Jadw igą Sm osarską, k tó ra  zapro­
szona do innych m iast, żegna się na dłuż 
szy czas ze Lwowem,

Trzy zniżkow e przedstaw ienia w T ea­
trze Małym. Ażeby uprzystępnić szero­
kiej publiczności u jrzenie św ietnej a rtyst 
ki Sm osarskiej, dy rekcja  T eatru  Małego 
postanow iła dać zniżkę w poniedziałek 
12-go i w torek 13-go na „Intrygę i m i­
łość" a w środę 14-go na kom edję M ał­
gorzata z N avarry“. Będą to  zarazem 
nieodw ołalnie ostatn ie występy n ieporó­
w nanej artystk i, k tó ra  w yjeżdża ze Lw o­
wa, zaproszona do W ilna 4 Poznania.

Poranek  dzisiejszy dla dzieci w T ea­
trze  Małym wypełni podw ójny program , 
a m ianow icie wesoły „Kot w butach" i 
„Czerwony kap tu rek", a również kom icz­
ne przygody „P a ta  i P atacbona". Bilety 
do nabycia w kasie T eatru  Małego od g. 
10-tej.

*  iRpnrtłTUAl? kfYOTFATTłóWs
APOLLO: „Szatańska Syrena", [

I I  W ( S. E, V,societa EsBonezisne uim
ł odajem y do w iadom ości naszej Szanow nej K lien eli Gros stów , Kawiarzy. Re- 
s tau r torów  i t. p., że oprócz dużych Sr.ła lów, jak ie  m am y w wo aych skła­
dach na K leparow ie otw orzyliśm y piw nice przy  ul. KI. Tańskiej 1. 3 z wiel- 
kiem i zapasam i oryginalnych flaszek a  tak  e m ałych i w iększych beczek. 
Nasza firm a sprzeda e tylko oryginalne w ina z w łasnych w innic to  też poleca 

S anow nej K Lenteli znakom ite w ina deserowa i stołowa.
 — — Przyjm ujem y zam ów ienia także na zlecenia listow ne. — — -------
Piw nice; Lwów, ul. KI. Tańskiej I. 3. Biuro: Lwów, ul. Akadamiska I. 21<

Telefon Nr. 42 82.

AYENliE: „Szalona Lola".
CASINO: „Dzreje upadłej kob: ::y.
CHIMERA: „Orlow"
FATAMORGANA: „Student z Pragi".
KOPERNIK: „Huzarów auslrjai.ktch

manewry".
LEW : Chang.
MARYSIEŃKA: „Huzarów austria­

ckich ms.newry".
PAŁACE: Za kulisam i r a ,  Yarietć
PASAŻ: Tom Mix- O statni wyścig.
UCIECIIA: D jabelski Lot.

 o------
HRABINA PARYŻA.

Staraniem  Sekcji kultu ralno-ośw iato­
wej Klubu Sportowego P. P. W ojew ódz­
twa lwowskiego odbędzie się d. 11. bm. 
o godz. 11.30 w sali k ina Pałace na d o ­
chód „G wiazdki" Policjanta wielki p o ra ­
nek kinem atograficzny, na  k tórym  wy­
św ietlony zostanie po laz  ostatn i we 
Lwowie najpotężniejszy  d ram at pt. H ra­
bina Paryża z Mią May, Janingsem  i 
Gajdarowem, wszystkie 4-ry serje r a ­
zem. Ponadto  doborow e uzupełnienie 
program u. Podczas wyświetlenia film u 
odśpiewa szereg pieśni śpiewaczka p. 
Cii. Bilety w stępu po znacznie zniżo 
nych cenach do nabycia począwszy od 
Ima 9. bm. codziennie przy kasie kina 
Pałace, zas w dniu poranku  od godziny 
•i-tej rano.

 o-----
POLSKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE.

Niedziela, 11. grudnia: Koncert sym ­
foniczny z udziałem Heleny Ollawowej. 
Popularne ceny miejsc- 10231-5

Dziś w niedzielę o godz., 12 w polud 
nie odbędzie ?ię konrenl symfoniczny P t 
sk-iągo Towarzystwa Mu/fyaznego. Solistki' 
Iieiena OTTAWOWA odegra z towarzy ­
szeniem orkiestry wspaniały koncert for 
łopianowy S; int-Saensa. Popularne ce®. 
miejsc. Pozostałe bilety do nabycia oe 
godz. 10 rano przy kasie w gmachu To 
wnrzystwa Muzycznego. 10337

W alne Zgrom adzenie Syndykatu  D zicr 
.tćk„:-zy po .3U.1ct1 we Lwowie odbędzi. 
się dziś w niedzielę 11. bm. o g. 11-tej 
p rzedpołudniem  w sali Kasyna i Kob 
lit. art.

Ks. W aterjnn K alicka. Z  inicjatyw- 
Czytelni Katolickiej odbędzie się w so 
botę 17. bm. uroczysty obchód, poświę 
eony pam ięci ks. K alinki. Rano nabożeń­
stwo żałobne w kościele 0 0 .  Zniartwycli 
wstańców, w ieczorem Akadem ia w sali 
ratuszow ej. Bliższe szczegóły podadzą 
afisze.

Tow. Naukowe we Lwowie. Posiedze­
nie W ydziału filologicznego odbędzie sir 
w poniraiziiaiiek 12. bm. o godz. 5 popoł 
w pracowni Seiminarjum słowiańskiego 
1) Prof. W. Bmchnalski: Romeo i Julja 
Konrad W allenrod Motyw pieśni poran­
nej. 2) Prof. J. Janów: O najdaw niej­
szym episiolarzu polskim oraz o nicmie 
okiem wydaniu żywota św. Anny. 3) 
Prof. J. Janów : Gwary huculskie * ślady 
ich stosunków z polszczyzną.

Z Polskiego Tow. Ekonom icznego. 
W poniedziałek 12. bm. o 6 -tej wiecz. 
odbędzie się w sali Izby handlow ej od ­
czyt prof. Dra H. Borowicza p. t. „P ro  
blem gospodarczy Niemiec". W stęp 
wolny dla członków i w prowadzonych 
gości.

Polskie Tow. Politechniczne zaw ia­
dam ia Członków, że w środę 14. bm. wy­
głosi odczyt p. Inż. Em il B ratro  pt. „Ko 
m unikacja sam ochodow a i je j stosunek 
do Uoleji". Początek o g. 1S- tej. Goście 
mile w idziani.

W ykłady U niw ersytetu Lodowego we 
Lwowie. Niedziela 11. bm. 5-ta popoł. 
Stow. „P raca", Rynek 8 I. p. red. Skalak 
„Zabytki k ra ju  w którym  m ieszkam y" z 
przeźroczam i. Poniedziałek 12. bm. g. 7 
wiecz. „O gnisko" D rukarzy, P iekarska 18 
I. p. sekr. R. F rohlich  „W ojna światowa 
a klasa p racu jąca" z przeźroczam i. P o­
niedziałek 12. bm. godz. 7 wiecz. Zw. Ko­
lejarzy, Gródecka 69 prof. M. Dziedzicki 
„O świetle i p rzyrządach optycznych" z

pokazam i. — 12. bm. g. 7 wiecz. Uniw. 
Ludowy, B ourlarda 5. Zebranie „K ursu 
B ibljotekarzy",

S taraniem  XII. Koła TSL. im . St. W y­
spiańskiego przy w spółudziale orkiestry 
sym fonicznej „Gwiazdy" odbędzie się w 
niedzielę 11. bm. o godz. 11-tej przedpol. 
w sali Sokoła IV. (Łyczakowska 1. 99) 
Uroczysty Poranek ku czci W yspiańskie­
go z łaskaw ym  w spółudziałem W PP. J a ­
niny Polakow ej, W iktora  K. Budzyńskie­
go, Prof. D ra J. Zaleskiego, Leopolda 
Kielanowskiego i Leona T u rn au ‘a. Do­
chód w całości na cele kultu ralno-ośw ia­
towe. I

W yspiański na scenie Indowej. Pa­
mięci Wyspiańskiego poświęca Związek 
Teatrów 1 Chórów ludowych szereg wie­
czorów po wsiach w okolicy Lwowa. 
Pierwszym takim wieczorem będzie przed 
stawienie w Barszczowicach, gdzie dziięk-i 
ofiarnej współpracy znakomitej artystki p. 
W anny Siemaszkowej odegraną zostanie 
dziś w niedzielę 11. bm. popol- tragbdja 
Wyspiańskiego „Sędziowie" przez zespół 
szkoły dram atycznej Studjo". Poprzedzi 
prelekcja prof. J. S. Pelryego ora'z dekla 
macja liryków W yspiańskiego.

Kolo M echaników LO PP. zaw iadam ia 
swych członków, że lokal Koła znajdu je  
się obecnie przy ul. św. Teresy 1. 4. 
(Fund. Doinsa). Zebrania odbyw ają się 
codziennie w ieczorem od godz. 6-tej do 
)-tej, w niedzielę i św ięta od godz. 10 
do 1-szej.

Niedzielne popularne w ykłady hiy_'J 
niczne. Dziś w niedzielę 11. bm. o gbtL 
11-tej przedpeł. w kinie „M arysieńka" (pi- 
Smolki) odbędzie się wykład dra Wl. Dy 
bowstiiego pt. „Sporty zimowe i przygo 
'.owamia do Olimpiady narciarskiej z pun- 
ctu widzenia higjtuiy". W ykład ilustrują 
iezne przeźrocza.

W spfłdzietnia młodzieży. Pożyteczne 
ę, a jodyną w swoim rodzaju placówki, 

ocwiumy nasbe panie otoczyć pie 
-.'ołowitą o.pde.ką. Zwłaszcza obecnie 
rzy nadchodzących świętach godzi sR 

wstąpić do sklepu Współdzieln.i (plac Ha 
Aaki 10.), gdzie znajdzie się bogaty wy­
bór laleczek, pajacyków, zwierzątek ilip 
obok wyrobów artystycznych .i oonnych 
jak ba liki, szaile iil.p. Kupując cokolwiek 
we Współdzielni mam y pewność, że po 
pieraimy wyroby swojskie. A ceny są na- 
nrawdę bardzo niskie.

W ydział Lwow. Choro techoickiego 
:awiaid;imia, że zwyczajne walne zebra 
nie członków odbędzie się dziś w nie­
dzielę 11. bm. o godz. 10 przedpol. w sali 
Chóru n a  Politechnice.

(—) Grzeszki p. Grzeszezyńskiego przed 
sądem . Odnośnie do spraw ozdania z sali 
ądowej pod powyższym tytułem , zam ie­

szczonego we wczorajszej „Gazecie Po 
rannej"  w yjaśniam y, że w subtytułe 11- 
mieszczono słowo „m ecenas", co mogło 
w prowadzić Czytelników w błąd, że o- 
ikarżenie odnosiło się do adw. d ra  W ła­
dysława Grzeszczyńskiego, chociaż z cas 
lej treści w ynika'o  jasno, iż oskarżony
0 sprzeniew ierzenie 200 akcji w artości 
4.000 zł. na szkodę dy rek to ra  „Sparosu" 
p. Rozdżałowskiego jes t koncypient ad ­
wokacki p. dr. Czesław Grzeszczyński, 
b rat adw. d ra  W ładysław a Grzeszczyń- 
skiego.

(—) W łam ania i kradzieże. Kazimierz 
Mokralc, ram . Nowy Świat 20 doniósł 
wczoraj policji, że nieznany spraw ca w ła­
mał się do baraków  przy ul. Pełtew nej 45
1 skradł na jego szkodę ragłan  wartości 
70 zł. oraz na szkodę F ranciszka Szusz­
kiewicza rów nież ragłan  w artości 160 
zł. — Z m ieszkania Marji Fischerow ej, 
zam. Supińskiego 27, skradziono w czoraj 
większą ilość bielizny.

(—) Do aresztów  policyjnych oddano 
w czoraj Micha’a Bilińskiego za kradzież 
na szkodę Jan a  Langa, oraz ujętych w 
"zasie obław y Antoniego Bazułę, Rorna- 
la  Gromkę, E dw arda M ullera, Edwarda 
Halę, Z acharjasza Tennenberka, Zofję 
Zarzycką,- S tanisław ę Surówkę, B ronisła­

wę Fokaw ską i E rnesta  von Hon, k tó­
rych aresztow ano pod zarzu tem  włóczę­
gostwa.

 0-----
W yborcze druki w cenie Zł. 6.— za

100 ark. oraz Ordynacje wyborcze Zł. 1.50 
za broszurę już do nabycia w Drukarni 
Tgn. Jaegera we Lwowue, Sykstuska 33. 
Telefon 515. 10323

Na liczne napylania zwracamy uwsugę, 
że i w tym roku najmoĄniejszem obu­
wiem wieczorowym i to do tańca są. pan­
tofelki lakierowe (od 2G.50) i brokatowe 
(od 24.50). Do nabycia we wszystkich fi­
liach i zastępstwach. Del-ka.

Jesienne i Zimowe Towary Bfawatne
poleca w  w ielkim  w yborze firm a

S i i s K z  §  l & r p w a
L w ó w  — R yn ek  3 2 .

yjL
(i

w ypróbow any środek w chorobach dróg 
oddechow ych ( k - s s e ! ,  c h r y p k a  i t. d.) 

Do nabycia w aptekach.
Cena flaszki syropu  zł. 2‘40.

M ie s z a n k a  B o h m a  ło  n a jz d r o w s z y  
n a p ó j .

Z  kraju.
O lbrzym i deficyt opery w arszaw skiej.

W edług przew idyw ań budżetow ych defi­
cyt Opery w arszaw skiej wyniesie w roku 
przyszłym 2,097.019 zł. Subwencja rządo ­
wa w wysokości 600 tys. zł. służyć będzie 
do częściowego pokrycia tego deticylu.

I.ili D am ita w Polsce. W połowie sty ­
cznia przyjeżdża do W arszaw y Liii D a­
m ita, znana a rtystka  kinow a. Ma ona wy­
stąpić na kilku w ieczorach artystycz­
nych.
Ze świata,

„Dziady" Mickiewicza w Pradze. Na
zaproszenie dyrekcji teatru Szacndy w 
Pradze dyr. Chaberski udaje się w marcu 
1928 do Pragi w celu w ystawienia „Dzia­
dów" Mickiewicza w inscenizacji W y- 
spiańsldago. Udział w ■wykonaniu wezmą 
wyłącznie siły  miejscowe.

Ze spor fu.
DłSiłS U l w a RCIE TORU NA POHU­

LANCE 1
Lwów 11. grudnia.

>V dniu dzisiejszym oddany zostanie 
Jo użytlcu publiczności tor łyżwiarski -10. 
p. p. na Pohulance, który rozmiarami 
swemi przewyższa wszystkie 'istniejące o- 
beienie we Lwowie place ślizgawkowe. 
390-metrowy lor do jazdy szybkiej, kon­
cert orkiestry, wygodne szatnie, bufet, a 
co najw ażniejsze tanie ceny są  niemałym 
wabtlkiiem, zapewniającym  40. p. p. liczną 
frekwencję.

Ceny wstępu przedstaw iają się nastę­
pująco: sezonówlri: dla cyw ilnych 18 zl„ 
dla uczniów i wojskowych 12 zł., dla 
członków p. w. 10 izb, kairta opieki bez 
prawa ślizgania siię fi zł. — Ceny wsłępu 
w dnie powszednie dla cywilnych 1 zł., 
dla uczniów 50 gr„ — w niedziele i świę­
ta: dla cywilnych 1.20 zb, dla uczniów 
80 gr. '

Tor jest rzęsiście oświetlony, otwarcie 
nastąpi o 15-lej popol.

LECHJA—LTŁ.
Zawody rewanżowe Lechji i LTŁ. w 

hokeju na  lodzie odbędą się dziś, tj. w 
niedzielę 11. bm. o godz- 11-tej przedpoł. 
na torze LTŁ. przy ul. Pełczyńskiej.

Z  ŻYCIA KLUBÓW.
W alne zebranie Sekcji Hockeyowej A- 

kademickiiego Związku sportowego odbę­
dzie się w poniedziałek, dnia 12. bm. o g- 
18-tej w lokalu Związku w gmachu Nowe­
go Uniwersytetu przy ul. Marszałkowskiej 
I. p. Obecność wszystkich dzionków ko­
nieczna.

Doroczne W alne zebranie L- K. S.
„EKRAN" odbędzie się 19. bm. o godz. 30 
wieczór w kiniie „Fatam organa", z  nastę­
pującym porządkiem dziennym: 1) Zaga­
jenie; 2) Sprawozdanie; 3) Wybór prze­
wodniczącego dnia; 4) Zmiany statutu. 
5) Wybór nowego zarządu; C) Wnioski.
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Zycie gospodarcze.

a
^ryfy pocztowej;

POCZTA NIE MOŻE BYĆ WYŁĄCZNIE NARZĘDZIEM POLiTYK1 WSKALNEJ. — TANIE TARYFY, MASOWY 0- 
BEÓT I RACJONALNA EKSPLOATACJA URZĄDZEŃ TECHNICZNYCH, — NILboMAGANiA TARYFY PACZKO.

WEJ
■ 1
Lwów, 11. grudnia.

Taryfy pocztowe, telegraficznie i te­
lefoniczne, jako wrzynające etę głę­
boko w życie gospodarcze i społeczne 
kraju przestały już od1 aawrna być za­
gadnieniem, interesując cm tylko ad
minisitTac.ę pocztową, ale wszystkie 
warstwy '  ludności w równej mierze 
śledzą. Łącznie zarządzenia taryfowe 
władz pocztowych, jako jeden z nie­
pomiernych czynników układu kosz­
tów produkcji, obrotu i komouirrraii, a 
tom samem i budżetów domowych każ 
dego obywatela państwa.

Jednym z objawów powojennych 
jest wprawdzi- we wszystkich pań 
sfcwacli tcnGencja do podwyżki taryf 
pocztowych, telegraficznych i telefo­
nicznych, w tym  kierunku musi się 
tednair przejawiać planowo, dobrze 
obm yślana polityka taryfowa, odpo­
w iadająca faktycznym potr/dbam  ży­
cia i przystosowania co ogólnego po­
łożeniu gospodarczego i finansowego 
danego kiaju.

'Niestety, nie możemy powtetdzteć, 
by polityka taryfowa naszej adnyni- 
straeji pocztowej szła po linii tych po­
trzeb, ale wpatrzona -jedynie w cyfro­
we wyniki kolumn przychodów i -wy­
datków, uczyniła z poczty wybitnie 
fiskalny instrument, co sprzeciwia się 
zasadniczo zadaniu poczty, jako in 
sfytucii użyteczności publicznej, bę­
dącej przedewszysitkiem pierwszorzę­
dną dźwignią t jednym z najglowniej- 
szych środków pomoeniczyeih iPa roz­
woju przemysłu i handlu, dla życia 
pań?twowego, kulIjurailn-;ig<j, Iuivarzy- 
skiego i rodzinnego, co właśnie jrst 
podstawą uzasadnienia uprawnienia 
państwa do monopolu pofczbyi. O te 
kardynaln°j zasadzie, zdaje sio, nio 
pamiętają nasi politycy taryf poczto­
wych. telegraficznych i telefoniczny eh 
przy j-!acu Napoleona w W arszawie, 
gdzie co kilka miesięcy w yłaniają się 
coraz to dalsze i coraz śmielszo pod­
wyżki tych taryf. stosow arr wprost 
na wyrywki i mechnnicztnie jużto dla 
pokrycia coraz bardziej w zrastają­
cych wydatków osobowy h. jużlo dla 
osiągnięcia wyższego, czystego docho­
du fiskalnego.

Podwyższę nie dochodów po-sztą- 
wych osiąga się jod nade, >. jak ogólnie 
wiadomo, nie przez ustaw iczne mo- 
chan -zne po vyżs'zani'e poazczegól- 

pozycyj taryfy, ale przez stono­
wanie zasady: „tanie taryfy — maso­
wy obrót*, przy równc< zesnęj na'dalej 
idącej c ksploatucj’ urządzeń poczto­
wych i ekonomji personalne]- Przjcd' 
wojenna statystyka pocztowa w ipo 
równaniu z statystyką obecną i porćiw 
nanie taryf obowiązujących przed i 
po wojnie wyka-żą bezsprzecznie racgę 
powyższej tezy, a zasada ta wybija 
się zarówno w taryfie listowe1}, pącz­
ki,w-ej. telegraficznej i telefonicznej.

Administracja pocztowa zapewne 
podniesie fu jako usprawiedliwienie 
podwyżek parytet waluty przedwojen­
nej i obecnej w stosunku do t. z. kosz 
łów kupieckich przedsiębiorstwa. W 
fyni kierunku^Amtern jednak zaowa- 
żyć, że ślepe zastosowanie tego pary­
tetu przedwojennego do obecnych 
świadczci) poczt, w obrocie wewnętrz­

nym Otrajowym) nie ma tu uzasadnię- 
ni a, ponieważ zupełnie nowy, powo­
jenny układ stosunków goapodar- 
czyen i społecznych wytworzył odno­
śnie do potrzeb i wydatków poczty i 
wcmogów pocztowych ludności naszej 
zupełnie nowe ugrupowania czynind- 
ków, - składających się na te koszna 
kupieckie, które w  ramaah dutąid óbo 
wiązujących taryf winny były zna- 
leść kompletne pokrycie. Nadto me 
można poczty, jako państwowej irrijslwi 
iucji użyteczności publicznej oceniać 

1 jednostronnie i 'wyłącznie z punktu 
widzenia kupieckiej zysOrowraości, choć 
by z wybitną szkodą, dla kulturalnych 
potrzeb państw a i codziennych po­
trzeb ludności.

Drogie - taryfę powodują zresztą 
znrai Mszanie się otbrotu pocztowego, 
względnie telegraficznego, przyczcm 
w  ślad za tern następuje w wysokim 
stopniu niedostateczna, a raczej nie­
zupełna eksploatacja urządzeń pocz­
towych, telegraficznych i telefonicz­
nych których pojemność tek rzeczo­
wa, jak personalna odbiega wybitnie 
c-d faktycznego dopływu ma.terjałiu 
przeznaczonego do opracowania w 
rantach tych urządzDń,cózyli .kwientw 
rłowy, n ^ ę p ją jc  niodpslaitcczne w y 
zyskanie owych urządzeń i peiooualu 
tt «t&feuRkif* do mniejszej interv,?yjwno- 

'.ś ić  rnaterjaiu j oc’ztoV'cgo i obrotu.

k a r i ł C  raa:>QW’7,

kK ooU iiw  ń d u z u a i  I5ADJ0WYCH.
Nipil/.lchi 11 g rudnia  1927.

W arszaw a (1 ltl)  12. 10. Koncert po 
święcony utw orom  Brcdhnrena (nrkie- 
s !t h , TiirrzyńMiii (s«pr:m), W ltknmir.sl.i 
(cjćlb), 15 15 'I .'rmsinisja koncertu w m - 
fonicznego. 1845 odczyt pt. ,.Znaczenie 
Iiistorji w życiu narodów '1. 20.00 Koncert 
tl. Dygas, tenor. prof. rsfein akom p.t. 
W ieczór poświęcony muzyce rty.syjakiej. 
21.00 T rausnn j a  z Iirukown. 22.3'fl D an­
cing.

K raków  fńtó) 20.05 T ransm isja  z 
W arszawy. 21.00 K oncert chóralny (li­
tw ory kościelne). 22.30 Muzyka salono­
wa.

Katowice (122) 20.20 T ransm isja  z
W arszawy. 22.30 Darniing.

Poznań (3*») 20.25 Koncert, w ieczor­
ny. 22.30 M uzyka taneczna.

H am burg (3941 20.00 j5|Ksipżnicz.ka
< zardayza”, operclka Kalmaua.

P raga (319) 10.30 T ransm isja  koncer­
tu symf. (Dworzal, Tańce słowiańskie). 
22.20 Dancing.

Lipsk (500) 20.15 W ieczór m uzyki o- 
pnretkowoj (orkiestra, .śpiew). 2ą.ijn D an­
cing.

F ran k fu rt (1281 20.30 „F rasąu ita  , o 
peretka w 3 aktach Fi, Lehara. 22.30 
M uzyka taneczna.

L angenbcrg (1681 20.15 K oncert or-
k ieslralny  (Mozart, Schubert). 22.30 Dan-

Berlin (184) 20.30 K oncert (orkiestra). 
22.30 Dancing.

W iedeń (517) 20.05 „Paganini" operet­
ka w 3 aktach  F r. L ehara Ipod osobistą 
dy rekcją  kom pozytora).

dycji i  transpo rtu  w orka pocztowego 
z m ateria łem  z jednej stacji do d ru ­
giej pozo,sto nie ten  sam  bez wzgfędu 
n a  mość zaw artych  w  tym  woitku 
p rzesyłek  listow ych, a  koszt przewozu 
i obsługi paczek frachtow ych w  am ­
bu lansach  i w agonach pocztow ych do 
m aksym alnej g ranicy  pojem ności tych 
środków lokomocji i wagonów  jest ten 
sam , bez w zględu n a  to, czy  w danej 
relacji kursu  cwego wagonu przewozi 
się w  tym że 100 czy 500 paczek.

W spom niana w yż dorywczość w  u- 
stano5vieniu ta ry f pocztow ych .wystę­
puje jaskraw o w zarządzen iach  ta ry ­
fowych M inisterstw a poczt i telegi 
z dn ia  10. w rześn ia  b. r. d la  taryfy,, 
pocztowej, od 1. Hsfopada r r . <}i3 ta ­
ryfy tetelonicznej. n ie  m niej w  ta ry ­
fie listowej, obowiązującej od 1. gru­
dnia b. r.

T iudno coszukać się w  'tych za rzą­
dzeniach racji ekonom teznych lub 
społecznych. a przeciw nie, ustanowio- 
ne owerm zarządzeniam i ta ry fy  godzą 
w  żyw otne interesy ludności, korzy 
stającej z usług zak ładu  pocztowego 
bez widocznego pożytku d la skarbu  
pocztowego.

Podwyższono bow iem  n. p. taryfę 
paczek c m niejsze; w c iz e  p raw ie  w 
dw ójnasób, z równoczesnym  uprzew i 
iGipwcnkrn paczek o w adze 10 do 20. 
kg., których oplata 5\- stosunku do 
pączek og bA^.ilcg. jest znaeznte leń

luouiadijiiin (535) 20.00 „W ie stul ilas 
cnilceil w iódwisko słuchowe;. 22.20 M u/y 
ku rozrywkom u.

Ponisdsialiik, 42- grudnia 1327.
Wursr.nwa ( l l l l )  18-15 Transm isja mu- 

zjiki tanecznej o, tan /ia in i „(lostronomja . 
ly.fki Lekcja języka francuskiego. 20.30 
Transm isja z  Paznania. 22.00 Sygnał cza­
su, kajuunikaity.’

Kraków (515) Katowice (122 : 20-30
Transmjjrja’ z Warsz-Wy.-

Fosuań (3f-i) 20.30 IlućteM orgrnowy 
prof. Feliksa tNowowiojskicgo. 22.30 Trans­
m isja 'iiu zy k i frnecznej z restauracji 
,.Ctjrl»on'‘.

Praga (319) 19.00 „Mignon" opera
Thomasa (Tiuruariisja z teakru). 22.20 l ’ly- 
ty gra-mofonciwc'-

Lipsk (366) 20.13 ąZim a“ (orkiestra, 
recytaojoJi.SsS.ló Muzyka ta-a»*czna.

Stuttgart (3S0) 20.00 „Nietoperz" ope­
retka .tana Straussa.

Hambnig ‘(S-ff) 21.00 Pieśni Schubor 
ta (dr. Kami Bayor, W :taicń).

Frankfurt (428) 20.15 ,.Dio naliirliche
Tochler, tragedja Goethego-

Lar.gecfcerg MBS) 20.15 5\Tieczór recy­
tacji. 22-30 Muzyka taneczna.

IseTltn (ftŚ) 20.30 Wieczór repreroma 
cyjny artystów  niemieckich- 22.30 Muzy 
ka tanecznia. W iedeń (517) 20.05 „W ie­
ner Abend"’ (orkiestra, śpiew).

Monachium (6o3, 20.50 Muzyka ka- 
merailna (Fr. Schirtwrt).

Budapeszt (537) 10.30 Koncert ork 
symfonicznej (Wolier, Schubert, R. 
Strauss).

Zurych (588) 20.00 „Der Schausspiel 
direktor" opera Mozarta

szą, skoro za paczkę do 1 kg. opłata 
wynosi 1 zł. bez należytości ubocz­
nych, gdy za pacżkę o wadze 20 kg. 
opłata wynofd tylko 6 zł. Zadaniem 
zakłatei pocztowego jest jednak od­
nośnie do nacżtk zasadniczo załatw ie­
nie droonego obrotu pączkowego, jako 
służącego głównie dila drobnego han­
dlu i przemysłu, rzemiosła i obrotu to- 
wa.rzy^ko-rcdzinnego, podczas gdy ła- 
dugi pakowe o wadze większej dla 
celów wielko-kupieckich i fabrycz­
nych załatwiają z reguły przedisiębrar 
stwa kolejowe. Pocztowe fairyfy pacz­
kowo winny załom otoczyć opieką i 
forytować pi zfdewszyśtkiem obrót 
drobnych paczek i przez ustanowienie 
r rzystępnych taryf dla tego obrotu 
unuż.iw i najszerszym warstwom lud- 
r.oci korzyąfhnie z obrotu pocztowego. 
Przesyłanie paczek o wadze 5 kg. 
z środkami żywności, produktów rol­
niczych i m leczarskich do większych 
środowisk miejskich, tak roapowsztch 
nione-.przed wojną i znakomicie przy- 
eeyniaiiące się. wówczas do taniej apro­
wizacji miast, stało się obecnie u nas 
wobec obciążania tak drogą 1 taryłą 
pocztową tych właśnie m ałych paczek 
w/prost liiemożiiwrem. Posłanie paczki 
ż'w nościow ej przez rodziców dla dzie­
ci, kształcących s :ę w  mieście, stało 
się też niernożliwcm, skoro koezt 
przesyłki .pocztowej przewyższa nie­
jednokrotnie wartość całej paiczki.

Poczicwa taryfa pacZkowa w  obro­
cie wewnętrznym ma u nas od same­
go początku w zarodku ciężką wadę 
zasadniczą, a tą jest bezw zględny brak 
różn> 2ikmvania' laryfy w  stosunku do 
odległości, jaką paczka pocztowa ma 
przebyć od mk-isea nadania do miejsca 
przeznaczenia. 0  ile zasada ta  dila p a ­
czek do 5 kg. ze wzg’ędu na popiera­
nie i .upratóozenie obrotu małepaczko- 
weyo może znaieść usprawedlirwienie, 
to przy paczkach o wyższej wadze, 
które zarazem zwykle maią. i większą 
■pojemność przestrzenną, uzasadnioną 
jest-.taryfa strefowa, zróżniczkowana 
piogitesywnie w stosunku do dalszej 
odległości, jaką paczka w obrębie za 
kładu ptezlowcgo przebiega aż do 
doręczenia adresatowi. Tu odgrywają 
nż wybitną rolę znaczniejsze koszita 

ok-ploalacji. a głóavnie przewozu ta­
kie!; paczek o większej wadze i na 
dalszą odległość a jest kardynalnym  
błędt uf obciążać paczki o lżejszej w a­
dzę ’ na Miską odlęg-lóśp. niepomiernie 
wysoką iaryfą. Irtćra ma pokryć nie­
dobór z tra ;isr.r/r'u ciężkich paczek 
dalekobieżnych

Jakóh EalickL.
Em. G-enerał brygady

KARTEL NAFTOWY PRZYJĄŁ 
WARUNKI RZĄDU.

Tyiko „Jasio" i ,,Vacwam" robiły 
opozycję.

W arszawa, 10. giudnia. (Tel. G. 
?.). Po kiókudniowych obradach w 
W arszawie rafinerzy uchwalili zgo­
dzić sic na dezyaerały min. Kwiat­
kowskiego z  newnemi zn’ianani n e -  
których punktów. Dlimo opozycji ze 
itrony „Vacuum" i „Jasła", ujedno­
stajniono poglądy na termin i trw ania 
karlełu. Wczoraj uchwały swoje przed­
stawi,li rafinerzy ministrowi Kwiat­
kowskiemu.  <•>---
DOWIERCENIL SEYBU „JOFFRE n‘‘.

Lwów, 10 grudnia. (Tel. G. P.). 
Onegdaj dowiercił się' szyb Toiw. naft. 
„L manowa" ...foffre II.“ w Mraźnicy 
w piaisflcowou borysławiskim w głęboko­
ści 1.4-60.5 m. z początkową produkcją 
'dzienną 2.5 cystern. Produkcjo. • gazu 
niezmieniona wynosi jak poprzednio 
30 mtr. sześć, na minutę. Szyb ,S:iva 
Pfana 22“ Tow. na.ftowegorś,Limano­
wa" w Borysławiu naw iercił w głębo-

W szak kosz! spor*niJ’z:onia. ck rpe-

S p f ó i b M j c ś e  H b w ą  E a w s p ^  g ? o 5 r i 5 k '» w ą
j f»  będziscie zachw yceni a u d y  ją.* -u „lELEFUniEf

W y r ó b  T w i
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S a ń ie & G w & i
zn m u u

PATENT

JETEOr
i o ryg. am er.

nLIR"iLr
F.KU3C8IEI
L e g j o n ó w  37.

kości 1.445 m. w warstwach eoceń- 
skich produkcję ropy w  wysokości 
9.000 kg. dziennie.

GIEŁDY.
'  GIEŁDA w a r s z a w s k a .
W arszaw a 10. grudnia. (Tel. G. P.) 

B ank D yskontow y 130, Bank H andlowy 
123, BanK Polski 151.75, B ank Zachodni
30.50, B ank Zw. Sp. Zarób. 90, W arsz. 
cukier 81.60, W ęgiel 109, Nobel 43, L il­
pop Rau 39.25, Modrzej'ów 9.05, Ortwein
12.50, Pocisk 2.75, S tarachow ice 67.23, 
Żyrardów  17.50, B oraow ski 3.85.

W arszaw a 10. grudnia. (Tel. G. P.j 
D olary St. Zjedn. 8.86, Sztokholm 240.ió, 
Londyn 43.42, N. Jo rk  8.88, Paryż 35.01 
Praga 26.35, Szw ajcarja 171.76, W iedeń 
125.36, W łochy 48.23, 5 proc. pożyczka
konw ers. 66.50, poż. kolej'. konw ers.
62.50, pożyczka kolejow a 103.25, poży­
czka dolarow a 82, dolarów ka 64 25, 
8 proc. list yzast. Bku Gosp. K raj. 93, 
8 proc. listy zast. Bku Rolnego 93, 8 pre. 
oblig. kom un. Bku Gosp. K raj. 93.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych 10. grudnia. (Tel. G. P„) P a ­

ryż 20.38 1/4 Londyn 25.28 1/8, Nowy 
l i r k  5.17.70, Bolgja 72.45, W łochy 28.0,/, 
H iszpanja 85.67 1/2, H olandja  209.40, 
Berlin 123.65, W iedeń 73.00, Sztokholm 
139.80 Oslo 137.75, K openhaga 138.85, 
Sofja 3.74, P raga 15.35, W arszaw a
58.10, Budapeszt 90.65, Białogród 9.12 1/2 
Ateny 6.90, K onstantynopol 2.69, Baka- 
res2 ' 3.20, Helsingfors 13.05, Buenos Ai­
res 221 1/2.

GIEŁDA WIEDEŃSKA,
W iedeń 10. grudnia. (Teł. G. P.) Am­

sterdam 286.25, B elgrad 12.47, Berlin
169.10, B ruksela J9.03, Budapeszt 123.95, 
B ukareszt 4.38 1/4, K openhaga 189.80, 
Londyn 34.58, M adryt 117.25, M edjolan 
38.38, N. Jo rk  707.85, Oslo 188.50, Paryż 
27.88, Praga 20.97 1/4, Sofja 5.09 7/8, 
Sztokholm 191.10, W arszaw a 79.64, Zu­
rych 136.73, A m erykańskie 705.90, Nie­
m ieckie 168.85, F rancuskie 27.86, Czeskie 
20.93 1/4‘, W ęgierskie 123.93, Renta m a­
jowa 0.72, R enta lutow a 0.662, Renta 
1< aronowa 0.555, D unaj S. Adria 83.40. 
T ureckie 46, Bankverein 30.10, Boden- 
kred it 125.90, K red itansta lt 67, Anglo-

bank  6, Kompas 1, L anderbank  21.50, 
M erkury 27.50, Kolej Północna 1104, 
Ż ivnosteńska 108.30, Czerniowce 60, 
Austr. kol. państw . 29.15, Kolej Po łud­

niow a 1J, Brow ary 128, Alpiny 43.50, 
Krupp 16.50, Poldi H utte 136.10, Rima 
146 1/4, Skoda 247, Silesia 0.23, Ziele­
niew ski 17.50, F an to  8, K arpaty 29, Ga­
licja 85.50, N afta 38.50.

GIEŁDA PARYSKA.
P aryż 10. grudnia. (Tel. G. P.j L on­

dyn 124.02, N. Jo rk  25.40, Belgja 355 1/2, 
H iszpanja 420.25, W łochy 137/75, Szwaj­
carja  490 1,2, D anja  681.25, H olandja 
1027.25, Norwegja 675.50, Szwecja 
685.50, R nm unja 15.75, Niemcy 606 % j4, 
W iedeń 359.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
L ondyn '0 . grudnia. (Tel. G. P.) N. 

Jork 488 5/16, H olandja  12.07 1/4, F ran , 
cja 124 02, Belgja 343.89 1/2, W łochy 
90.01 5/8, Niemcy 20.45, Szw ajcarja 
25.28 1/8. H iszpanja 29.51, D anja 
18.20 1/4, Szwecja 18.09 1/4, Norwegja 
18.34 1/2, P ortugalia  98.75, H elsingfors 
193.87, P raga 161 13/16, W iedeń 34.62, 
W arszaw a 43.50.

OBROTY PRYWATNE.

T endencja ożywiona. O brót średni 
tylko w dolarach.

Doi. am er. 8.87 1/2—8.88 1/2.
Doi. kanad. 8.82—8.83.

'• " f—̂ -nminigr trr~—

AkaftBjcia rwzmz femo- 
hraSetna i& K ffr sta organice

N adzw yczajne W alne Zgromadze­
nie Z P. M. D. — W ybór delega­
tów  na Zjazd do W arszaw y. — U- 
stosunkowanie się do spraw ak­

tualnych.
Lwów, 10 grudnia, 

(jp) Nadzwyczajne Walne Ze­
branie Z. P. M. D. odbyło się w pią 
tek 9 bm. w sali sesyjnej ..Wieku 
Nowego" Obrady otworzył prezes 
Z. P. M. D. M. Rembowski. Nastę­
pnie wybrano delegatów na Zjazd 
ogolny Z. P. M. D. do Warszawy, 
który się odbędzie 18 i 19 bm. w o- 
sobach ikad.: M. Aleksiew icza, L e­
sław a Dreszera, Seweryna D ietze- 
go, Kusty, A. M alinowskiego, Zdz. 
M ieniewskiego, M. Rem bowskiego i 
B. Steckowa. Poruszono szereg 
spraw aktualnych wewnętrzno-or- 
ganizacyjnyrh i ogólnych, jak u-  
tworzenie Centralnego Komitetu  
Akademickiego, ustosunkowania się 
do szeregu towaizystw i organiza- 
cyj akademickich itp. Nad temi 
sprawami wywiązała się szeroka 
dyskusja, w której zabiegali głos 
akad. Heyda, Najak, Dreszer, Mie-

niewski, Stecków, Dietze. W  dal­
szym ciągu udzielono delegatom 
instrukcji co do zajęcia stanowiska 
w poszczególnych sprawach na 
Zjeździe w Warszawie.

W  szeregu wniosków podnie­
siono między innemi sprawę przy­
gotowywanych roizruchów na Uni­
wersytecie, co jednomyślnie potę­
piono i zadecydowano, że młodzież

demokratyczna dołoży starań, aby 
takie objawy zwalczać.

Po zamknięciu Walnego zgro­
madzenia nastąpiło zebranie Za­
rządu i zaproszonych gości, na któ- 
rem akad. Dietze wygłosił referat 
na lemat „Idea a życie". Po krót­
kiej dyskusji nad referatem zebra­
nie zakończono.

•

S P E C J A L N Y  S K Ł A D

L IN O L E U M  i C E R A T
L E O P O L D A  H A  A S A

Lw ów , Legjonów  3. — Telefon 16-4b. 
poleca NA Ś W I Ę T A  

Ceraty na stoły i kredensy
szerokość 50 65 80 100 115 135 cm.

Zł. 3"— 3  8 0  5  5 u. 6  — 6  8 0  1 '8 0  za m etr.

Ceraty odpasowane o pięknych wzorach
rozm iar 115/85 126 100 138/100 145/115 160/138

Zł. 6  4 5  5  j  9 241 f lS O  15  5C
Linoleum chodniki wzorzyste

szerokość 50 60 67 90 140 cm.
Gat. „LTrio“ Zł. 5 5 0  6 5 0  7 5 0  9'7C. 14-50 za metr.
Gat. korkow e „ — 1 T —  1 T 3 0  15-70 — „ „

LmOLEtim m m  pod sioiy 200 cm. sze?. z ł. aa za m eir
Dywany i chodn ki „Lino"

rozm iar 100x70 115x85 200x'50 250x160 300x160
Zł. 7  9 0  1 0 —  3 0 5 0  3 8 - 5 0  4 6  —

Chodniki ju'owe dwustronne, bardzo trwałe
szer. 45 52 70 cm.
Zł. 2-— 3 3 0  4 4 0  za metr.

Chodn ki wełniane % . RszerV 7,— —tL——Gat. B nssel Zł. 6 50 o ’70 za metr.
Dywany „Sm yrna" a pięknych wzorach wschodnich

rozm iar 100x50 120x60 180x90 200x140 250x175 300-1200
Zł. 7 9 0  11—  2 6 —  4 5 —  7 0 —  95 —

Dywany pluszowe
rozm iar 186x90 200x140 240x165 300x200 350x250

Zł. 9j -— l2 J ’— 195-— 2/0"— 435-—
Firanki Tiadras haftow ane łub  m eretkow ane 3 części garn itu r ZŁ 14 59
Firanki Dułgorskla bogato haftow ane 3 częściow y garn itu r . „ 20-—
Ciory koronkoiye 3 m. d ługie sztuka „ 22'70
Hanki kor/l^ous 110 ' 'm . szer. m e t r ...................................................... 4-90

Portiery szare płfic. pięknie naltcusne ąarnit. • so —
KAPY ns. łóżka OBRUSY NARZUTKI NA OTOM A Y

G obelinow e jasne  1750 zł. 12-50 zł. 2a-8J zł.
,, ciemne :Ł 50 „ 15-— „ 30'— „

Kilim ow e 28-— „ 25 — _ 44.— „

m m w
d o  pisania

U ndcrw ood, R e­
m ington, Royal, 

Sm iih-Broo praw ie 
nowe z dw u le tn ią  
gw ar sncją i na  do­
godnych w arunkach 
O K A Z Y J N I E  

sprzedaje

.□BZ IKA? 
U d u  SirHStUSRO 9
w ejście przez sień.

GH’EC!S
POBiłfiUE]
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ANTYCZNE zegary kurantowe najprecy­
zyjniej napraw ia zegarmistrz Śmietana, 
Kopernika 18, naprzeciw pałacu Poto­
ckiego. 9855-10

i t a z y i w  B iu iera - Fsrtw iaa
Lipski, angielska mechanika.

K aim  i S y n ,  Lwów, Kopernika 16.

POWIEŚCI przeczytane po 50 groszy 
tom sprzedaje Jezupol dwór. 10259-5

YALE zatrzaski do drzwi, kasetki wert- 
heimowskie, kłódki am erykańskie jxdp' 
ca R entschnci, Legionów 37- 10248 lQ

NAKRYCIE alpakowe Bemdorfa oraz Fra- 
geta, noże bufetowe da szynek poleca 
Rentschner, Logionów 37. 1024 7-J 0

RZEŻNICY! Młynki do m ięsa Alesazidsr- 
werk, stalki Dicka, noże Henkelsa pole­
ca Reatschner, Legionów 37. 10246-10

PRAWO DO PATENTU zarejestrowane w 
Polsce i Niemczech n a  wyrób warszta- 
cika do robót ręcznych z powodu w yja­
zdu okazyjnie do odstąpienia. Tylko 
poważne oferty pod „Patent" do „Or­
bisu", Jagiellońska 20. 10102-5

Portiery, Chodniki? 
G.irnitury, Dywany, 

Łóżeczka poleca

u i ,  4.
ty lko naprzeciw  Szkow rona.

FORTEPIAN lub pianino kuipię zaraz. Go­
tówka. Nowacki, ul. 'Piłsudskiego 17.

10356-3

FUTRO podróżne wilki, duże sprzedam 
Zielona 35. II. piętro lewo. 10336

FORTEPIAN krótki krzyżowy do sprze­
dania  Zyblikiewicza 16. I. piętro, 11—-i 
i 3—5. 10331

TAPETY m etr 20 groszy, poleca Olkin, 
Skarbkowska G. 10363

I M IESZKANIA, S K L E P I, 
10 groszy za wyraz.

POSADY PO SZU K IW A Ń *. 
3 grosze za wyraz.

W OLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz.

PlaKARNiA DO WYNAJĘCIA. Dobrze 
prosperująca, z calem urządzeniem i 
klijerutelą, w każdej chwili do odstąpie­
nia. — Bliższa wiadomość u właściciela 
na  miejscu. Roman Henze, Przemyśl, 
Buszkowska 1. 2- 10073-10

Do wynajęcia:
4 pokoje z  kuchnią z pn. z komfortem, 
z centralnem  ogrzewaniem, luksusowo 
wykończone. Czynsz 2-letni Wiadomość: 

ulica Pooińskiego 35, od 3—4.
10330 2

ELEGANCKO umeblowany poikój, osobne, 
niukrępujące wejście, dojeżdżającemu 
lub stale. PioLa 25. drzwi 3. 10357

i
TECHNIK dentystyczny, sześć lat w  za­

wodzie, posiadający swe instrum en­
tarium  poszukuje posady. Zgłoszenia: 
S. Schor, Stryj, Go łochowskiego 3.

10367-3

POSZUKUJĘ posady jako bana do dzieci 
przy równoczesnej pomocy w gospodar­
stwie. Zgłoszenia -pod „Bona" do biura 
ogłoszeń Gellesa Tarnopol skrytka pocz­
tow a Nr. 13. 10341

i
POSZUKUJĘ zdrowa nianię do dzieci od 

zairaz. Zgłoszenia: Dentysta Moor, Pod­
leskiego 9. " 10352

POSZUKUJE SIĘ: Panny służącej na
wieś, do jednej osoby z  k.rawieczyzną 
i szyciem, z dluższemi poleceniami. 
Ogrodnika żonatego, rutynowanego. 
Zgłoszeniai tytko listowne z odpisami 
świadectw Zofja Tusfamowska, Oskrize- 
sińce p. Rnihynicze kolo Chodorowa-

1034-2-3

POSZUKIWANY tekarz-denfysta pierw ­
szorzędna siła n a  kiliko miesięczne za­
stępstwo. Późniejsza współpraca możli­
wa. Zgłoszenia pod „Wniet" do biura 
„Rekord", Sykstusika 8- 10345

D o S  m a ^  rocznie 6 ciągnień, na ib liisze  2. stycznia.
S i l  Gi. wygrana 40 tysięcy doi. Cały szereg g łó w n c h

wygranych. Cena obecna 67 z!, (koszty zaliczki osobno). Zm iana kursu zastrze­
żona — Przypom inam y posiadaczom  LOSÓW LOTERJI KLASOW EJ, że należy 
je  natychm iast odnow ić do drugiej klasy, gdyż ciągn ien ie  odbędzie się ju ż  we 
w torek. — Dla now ych nabyw ców  m am y jeszcze na sprzedaż losy w cenie 

V, zł- 2 0 —, Vs zł- 4 0 —, '/, zł. 80.Dom l u k t a f  S c h u t z  i  C h a . e s c k i 7
BHM

»5>M Y D Ł O -M IX A u
M i x m E x m A ‘

je s t najlejjszem i naj- 
tańszem mydłem do
p r a n i a   ---------
fest niedoś ignionym  
i n a jt.n szym  prosz­
kiem m ydlan m. —

R e p r e z e n t a c j a :  JULIUSZ TERKEL
L w ó w , S o h ie sid e g o  21, —  Te le fo n  4 3-38,

POSZUKUJĘ zastępcy mającego w łasny 
l-okal lub restaurację na  koncesję szyn­
karską w Drohobyczu. Wiadomość 
sklep WP. Uwtiery w Rynku. 10343-3

I NAUKA I W YLjuOW ANiE- P  
10 groszy za wyraz.

KRAKOWSKIE Kursy Szoferskie L. Hu 
biokiego, Kraków, ul. Pi jarska Nr. 4. 
szkolą najlepszych szoferów we w łas­
nych szkolnych warsztatach sam ochodo­
wych. W pisy codziennie. Piszcie o pro­
spekty. L 02J7-4

KURSA SAMOCHODOWF 
zawodowe i amatorskie 

ni- Mickiewicza 28.
W pisy codziennie w ka.ncel. kursu między 

11— 1 i 3—6 pop-ol.
Nowy kurs rozpoczyna się 15. grudnia br.

10083

TRESURA doberm anów  i w ilczurów. W ia
domość Krasickich 7 (trafika). 103G1

DWA pokoje n a  biuro do wynajęcia. Listy 
do Administracji p-od „Sykstuska".

10319

DWA POKOJE w  oenlium m iasla z osob- 
nem wejściem, z przedpokojem, obsłu­
gą i śniadaniem , częściowo umeblowa­
ne do w ynajęcia zanaz. Zgłoszenia z po­
daniem  warunków do Administracji sub 
„200". 10344

Zarejestrowane przez Kuratorjum 
Okręgu Szkolnego Krakowskiego 
reskrypiem L. 3288/27 z dnia 6. VIII. 
1927, zatwierdzonym przez Mini­

sterstwo W. R. i O. P.
Kursy Maturyczne i dokształcające 

„WIEDZA"
Kraków, ul. Studencka 14 I. p. 

przygotowują do egzaminów wszyst 
kich istniejących typów szkół śre­

dnich.
Kursy obejmują.

1. Kurs maturyczny: 1-roczny i 
2-letni wszystkich typów gim ­
nazjum.

2. Kurs niższej szkoły w zakre­
sie 4-ch klas.

3. Kurs seminarjum nauczyciel­
skiego.

4. Analogiczne kursy pisemne 
wszystkich typów zostały na 
nowo zreorganizowane, a u- 
czeslnicy kursów tych otrzy­
mują co miesiąc, oprócz cał­
kowitego materjału naukowe­
go, t. j. skryplów, wskazówek 
i programów, tematy z 5-ciu 
głównych przedmiotów do 
opracowania.

Na kursach „WIEDZA" udzie­
lają nauki tylko najwybitniejsze 
siły fachowe krakowskich zakła­
dów średnich od 5—6 godzin dzien­
nie.

Wszelkie potrzebne podręczniki 
do dyspozycji uczniów (nic). Dla 
wojskowych i urzędników państwo­
wych opust 25%. Wszelkich infor- 
macyj udziela się bezpłatnie. 6991

s ROŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz.

U l i )  Arnałfli Fibigsra
nadeszły. — HfllW I SVH, Kopernika IB.

C enniki do dyspozycji.

WYTWÓRNIA i klinika ikap, ii ranek na 
sposób wiedeński. Przepiękne modele 
na składzie- Bajecznie tanio. Freilich,
Lwów, Sykstuska 21. Filje: Wiedeń, 
Szwajcaria. 16265-4

NOSA i rąk czerwoność usuw a się rady­
kalnie Kosmeo, Mikołaja 7. (obok cu­
kierni). 10225-4

PRZYBORY do ręcznych warsztatów tka­
ckich: Płochy. Nicielnice. Czółenka.
Rolki. Śrubki. Przepustki. Przewleka- 
cze. Szpulki. Kółka do cewienia. Karty 
żakardowe. Ga-lerunek itp. Igły do ma- 
szyin pończoszniczych. Szczotki do cze­
sania lnu i konopi'. W szelkie utensijjn 
włókiennicze. M. Blaazkowski, Łódź, ul. 
Żeromskiego 23. 10090-6

RYDZE KISZONE beczułka około 4 kg 
12 zł., m arynowane 15 zl„ Grzyby po 
20 zl. 1 kg. Powidła śliwkowe w be­
czułkach 5 kg. za 12 zl. w ysyła za pobra 
niem  pocztowem. P- Stummer, Rossów 
kolo Koiomyji. 9772-12

TOREBKI dam skie skórzane, jedw abne, 
portfele, teczki wykonuje, napraw ia spi 
cjalista Barasch, pi- Bernardyński 2-

10359-

WYKWINTNE PAPIERY listowe, faktycz­
nie tainio poleca zmany z taniości Maga 
zyn papieru i przyborów piśmiennycl 
Okin, Lwów, Skarbkow ska 6 naprzeciw  
kina „Lew". Rok założenia 1909.

10302

MYDEŁKA STUDENCKIE w zachwycają 
cych zapachach po 10 groszy poleca 
Okin, Skarbkowska 0. 10304

KALENDARZE na rok 1928 poleca najta­
niej Okin, Lwów, Skarbkowska 6.

10365

Pierwsza Małapdska Wytw. 
Rad oapuralów

„WARRADJ0“
m :  Janowska 37. Telefon 30 -33 .

poleca:

RADJ0 APARATY składów© 
1 o 3-eh strój, 

obw odach
Nadzwyczajna se lekcja  III

Bardzo łatw y w obsłudze
D orów nuje najprzedniejszym  aparatom  

zagranicznym .

MAYSENHALTER, Sobieskiego 5, poleca 
kapelusze skórkowe, filcowe oraz prze 
ralbia skórkowe- 10332

BUDZIEI-ZEGARKI „Zenith", „Jaz" i in ­
ne ozdobne i zwyczajne najtaniej w 
największym składzie zegarkfów DĄB­
ROWSKI I ROZWARZEWSKI, Lwów, 
Akademicka 2. (Hotel George‘a). — Do­
godne warunki. — W łasne pracownie-

9934-10

MEELE wszelkiego rodzeju n a  długoter­
minowe spłaty sprzedaje i wypożycza 
firma Jakób CZYSZ, ul. Rutowskiego 
7, naprzeciw Katedry. Rok założenia 
1894. 9993-10

DARMO katalog gramofonów i płyt wy­
syła po nadesłaniu znaczka pocztowego 
„Polska Płyta", W arszawa, Marszał­
kowska 104 9. 9181-3

ŚWIETNE opaski biodrowe od zł. 11, gu­
mowe od 25 złotych- Magazyn gorsetów 
paryskich „Małgorzata", Batorego 34. 
II. p. 10301-3

S pecjalista  chorób w e n e ry ­
cznych  i skórn ch

Dr. I. MUND b- • f ,^ £ twl“L
ordynuje  od 8-10, 2-6, w  niedzielę od 
9-1. Lwów, ASNYKA 1. róg Piłsudskiego

(Pańskiej). Tel. 48-01.

DENTYSTYCZ. AMBULATORJUM 
Lekarskie — Trybunalska 4 

Ulgi w  spłatach — Ceny zniżone
10134

Dr. ZOFJA WEPPER 
Janowska 26 Telefon 25-19. powróciła.

Choroby skórne i wener. od 3— 4. Kosme­
tyka lekarska od 12—1. Operacje estetycz­
ne zmarszczek, usuw anie włosów, broda­
wek, znamion djatermją, elektrolizą. Le­

czenie żylaków, odmrożeń. 9,34(1

Płaszcie lekarskie
SKLEPOW E i t. p. 

w ykonuje „OCHRON", S ienk iew i­
cza l la .  Tcłef. 26—20.

P M  ne Pończoch,
PRZERÓBEK SWETERÓW itp. 

wykonuje „OCHRON", Sienkiewi­
cza l la .  Telef. 26—20.

Jasion Kwiatowy-
(B lum enesehe), jakoteż inne FORNIERY 
eg/,otyc ae  i kra  owe, DYKTY olchow e 
i sosnowe, gotow e filunki do sypialń, 
lis wy rzeźbione i inne m aterja ły  sto­
larskie po lecają po cenach konkuren­

cyjnych

BRACA GELBEKG, Lwów
UL. PANIEŃSKA 19 — Vr ł»tef. /I3-91-

Papierośnice
r s r e b r n a  naS w .  M i k o ł a j a

z bezpłatnym  m onogram em  
bez konkurencji 
S  k s t u s  a  16.

S.A . ROPSCH1TZ, Sykstuska 16.

Gramofony i płyty
w  w ielkim  w yborze 

najkorzystn iej nabyć można u firm yA. FriecSfeld
Lwów, Jagiellońska 9. te lef. 34 -65 ,

Wya łka n a  prow incję odw rotnie.

OKULARY, CWIKIERY, LOHGNiONY po­
leca, jakoteż wszelkie reperacje usku­
tecznia po najniższych cenach. — Żarów­
ki po cenach fabrycznych wszelkich firm. 
Używane żarówki przem ienia się za do­

płatą na nowe. 9757-3
epmiTAT?? t m i.. T-I r,

NEftWOL
\w rob u  chemika Dra FRANZOS 
jedyny radykalny' i wypróbo­
w any środek na REUMATYZM, 
KŁUCIE z powodu przeziębienia 
i POSTRZAŁ czyli SĆHIAS.

Żądać w  ap tekach  i drogerjach. 
Główna sprzedaż

A P T  E A M I K 0 L A 3 C H A
Lwi w. Kopoui lia 1.
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b " .a  Ł  i‘7 f 9S iw k '^  Sw e ery, czapki
> ' 1 ^  w najwięks ym w y b o r z e

szale i t. p.
w znane! firmie „SPORT' LWÓW,

P!IU KfiliitKI 3.
B E E i a i E  ES B  B  a  w  E  Ba B i B B U

Swasa*

C Z O PK I

L m u s m

pa

L e c z n i c z y  ś r o d e k
1 WYPRÓBu Wm NY, s p r o w a d z a j ą c y  

ULGĘ w  C IE R P IE N IA C H

WYSTRZEGAĆ SIĘ P O D H A B IA N . 
[Prawdziwy tylko w p u o e ł k a c h iP i.cm 3ą I

Pr z e d s t a w i c i e l e  
n a  R z e c z p o s p o l i t a  P o l s k ą  

D o m  H a n d l o w y

F . O . K C C H  i W . B O R M A N N
W a r s z a w a . u l . B o o u e n a  N91.

m taBeamaam mmm Mias*****
, , . * 4 - J B L J 8 I

T

Poleca

i r n
M B S Z E II t

mniki wymyła 
i i  na żądań a 

gratis.

OD PO* WIEKU POWSEE “N« 
Z..ANYZC SKOretZNOiCI iNITRA

M*AGo
ST. GÓRSKIEGO

krem  idealn ie  ude- 
likatnia, m atu je  

arę. — N iezbędny środek toaletow y 
Każdym dom u. — Konieczny po go- 

uiu. —  KREM L A H O L lN O W f 
znakom icie udeliiratm a rę e. 

żądać  wszędzie.
x -- ^ T. G Ó R S K I ,  W ARSZaW A

Chjioby wą rob/ i P tętnimy matetji
K am enie żółć c w e  |

l e c ^ yO L E  K I J  z  ą
N tEM O JEW SK iZ ttO  *  -

W a rs za w a , o w y  Ś w .a l 5 Tel. 504-9  3.
Ż ą iae  w  ap te  acb i s k a d  .ch aptecznych.

C HW  H .

K T O  C H C E  T A N I O bici ać raczy przyjść 
jakości i tan ości towaru: 
Spodn e, Prycezy, Pumpy I 

kamg. 19, 26, 32, 41 
i 4 zł.

się  przekonać co do najlepsz 
Ubrania 40, 65. 15. 110,

130 i 165 zł 
Raglany 50, 78, 93, 110,

130 i 195 zł.
Ku.tkl 60, 85, 92 i 115 zł.
F.tr* I 0. 165, 180, 160.

365, 390 ,420  i 450 zł 
Palta 1 0, >40,175 i 190 z .

m  dogodne raty!

Płaszcze damskie 0, 70, 86 
105, 125, 150, 180, 
210 i 2<0 zł. 

Płaszczyk pan ańsk e 40, 
50, 60 i 75 zł. 

Zam ów ienia na m iarę usku­
tecznia się do 48 gadzin.

R. TABAK i Ska Łyczakowska 8.
W e w łasnym  in le esie prosim y uw ażać n a  lirm ę 

R. T A  B A K  I Ska.

Spscjalny Magazyn 
łpp** Konfekcji Damskiej
ŁYCZAKOWSKA IB
n o lcca  u jn o w sz e  m o d e la  k i« j i z a g - .: SI’HH!E BALOWE, 
UIIZYT WE I Ui6.fi. J l in W U . HGlIZag d a m s k ą :  PłasZMO 

rnodeis W o lb rzy m i n  w y b o rze  po  n  s k  c a  c en a ch

i m eogoiiie uiaruiki smraty.
Zamówienia na miaro uskutecznia sic tio 20 godzin.

UWAOn: Mode e do w ystaw y n e  d a je m y — proszę przyjść 
s ę  przekonać bez najuiDie szego obow iązku kupna. 

  i  » "    — — ■ m  —

*<r i

T
O pie-zehnięcie i pękanie skóry 
znikają pa co. zi nnym  lekkim masażu

K R E M E M  S S M O N ’ A
stosowanym  na skórę gładką, po umyciu. 
W ysuszyć nas ępn e ręcznikiem. Skóra 
staje się gładką, twarz i ręce odzyskują  

aksam .tną del.katność młoaości.

(&E3. Potóra & sensu Sira,
P A R i S.

SpecJSiAiiiUt U.*ux-u bh jiuyCii i autK y- 
csnych b- sekund. Państw. Szpitala Po- 

wszechnreo

D r .  F R łS C H  S A W IC K A
Ordvnnie dln kobiet od 2— 5. Wałowa 11.

SALON lU iZ JE R b k l DLA PAN „ALA DB 
PAHJS". W ykonuje p ieinszoriędne or 
dułacje, czesanie, farbowanie włosów 
Eeaną-O ryal, strzyżenie włosów art. i ma- 
nikure, ruanaż tw arzy parów ką I ręcznie, 
oraz wykonaj? wszelkie roboły pernkar- 
skic. Peruki redutowe we w szystkich ko­
tarach do wypożyczenia.

Z poważaniem 
Znauia specjalistka we Lwowie 

ZOSIA. 
Lwów, Leona Sapiehy 34 

jgmach Grażyny)

Kifma, pucsi-Jdajaca własne biuro i składy 
w centrum miasia, wprowadzona w bran ­

ży spożyw ca kośonjalnej

poszukuje

1 23
na W arszawę i obszar Rzeczypospolitej 
artykułów  pierw szeó potrzeby, jaJk: ma 
karany, m aim oladr, czekolady, szproty, 

pierniki, owoce suszone i t. p.
Pierwszorzędne referencje firm jak i 

Ranków dostarczymy na żąarmie.
Oferty kierować do Tow. Beki. Międl, 

i- r- Rudolf Mosse, W arszawa, B ari_ał 
kewrira 124. d k  „M. F.“ 10324-2

okazji zuu-iającaj sk 
.Gwiazdki'' nabyć rrożna 

najładniejsze podarunki 
tytko w firmie ,,Z00N  

Lwów, Czarneckiego 3. 
Poleca kanarki harceńskie, wprost z Dar 
cu sprowadzane o idealnean śpiewie, śpie­
wające i przy świetle, papugi Jfo lpH ce, 
papużki, kolibry, kardynały, małpki o 
swojone, koty „Angora" i perskie, rybki 
złote itp. — Kloitki i aikwarja. ,okar ay 
i przybory do hodowli. Geny umi > -kmva- 
ne- — W ysyłki uskutecznia się pod gwa­
rancją. — Na odpowiedź uprasza się o 

znaczek. dc'0

R!«ilia HM0!#8 i tak MN
gotow e na  składzie i na zam ów ienie 

w ykonuje 
Pierwszorzędny Zakład tapic.-dsksr.

"ffl Ł .  ? R O K O P E K
L w ó w , Z  mo o w icza  6.

telef. 48-25.

HIJRlOW NiB DLTAUCZNIE

m m  mwm u
fi I ŚW?ĄTE^ZNE

jak żelazka, gar­
nuszki i kuchenki 
elektryczne. Św ie­
czniki, lam py sto­
lo we  i szafkowe 
poleca w e wjelkim  
wyborze i najtań- 

szvch cenach

JA:CÓ3 KAHANE i Syn
KOPERNIK 2 łWÓW Tel. 8-91

f^a ŚWIĘTA
kupujcie  ylko praw dziw y 

M ió d  p s z u z  Iny Jadalny
w  o yg inalnych blaszanych puszkach 

po 5 k lg  a zł. 1450 
10 klg. a  Zł. 26'— 

w raz z b 'aszanką, frankc m iejsce prze­
znaczenia za poor. niem , jedynie  u  

l i m y
M"M  s c r e l fe r  & Ozjasz Fischer

B r o d y  (Małopolska).

PĘT** Korzystajcie
z nadzwyczajnej okazj:S
FpzeSświiijteGzna sprzedsz guUazJHnwa.
K apelusze m ęskie w łosiste  w najlepszym  

g d u n k u  od zł. l ą '—
K apelusze m ęskie  H a ban

i Dama k, poeząw Siy od zł. 25 '— 
K apelusie  m ęs/.ie B orsatino

począw szy od zł. 45 '—
K apelusze m ęskie filcow e p ra

w  ziwe w  nailep. gat. od zł. 25 — 
K apelusze da.nskie w ełniane od zł. 7.50 
K ip e lu s  e d z ie e n n e  rozm ai.e od zł. 7’50
W ielld wybór czapek zam szowych  

i skórzanych.

Rudolf leu w e lt
L w ó w ,

PI. Mr “jack i 8., u  K azim ierzow ska 2o, 
ul R alonow a ?.

O D  E Z  W  A .
Tvrn?„ »W a, najtańsza i największa firma w  kraju

ntn 1B0LF BISEISTEII
WOW, Legionom 37. lei. 33-36.
bniży a z powodu zb liżanych się święt

jM ii-------- J  e wszelkich instrumsntów muzycznych,
a.~. &K«zyp,e ze smykem i fuferałpm Zł. 22-50
M n d o i t n y ....................................................................... n 18-50
G i t a r / ..............................................................................  » 28’ —
Gramofon z 6-m a pł/tam tylko . „ 9 8 -—

10.030 pJyi
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z kogutkiem  
z e ty k ie tą  8-io ką tną

Żądać w każdym  lepszym  składzie 
gram ofonow ym .

K olendy  1 w szystk ie nowości 
aktualne.

B. asyst. klin. skór. wener.
Dr. FRYDERYK MAHL 

KORALNIGKA 8 od pl. Akademi­
ckiego, godz ord. 8—9, 1—2, 1—5.

10158-8

OCZYSZCZAJCIE 
USTA ł GARI&0, 
WZMACHIUCIE 

1 STRUNY GROSOWE,
używ ając

P A § T IL L E $

»przedaw anych w y łą c z n ie  
w  p u d e lk a c h  

* n azw ą

V ^ L D A ,
S przedaż  vr ap tekach 

i sk ładach  aptecznych.

Humor.

FANATYCY SZTUKI.
■Mr. i  Mrs. Smith z Am«ryiki orzebie 

gają, europejskie gailerje obrazem na  w rot­
kach. Czas to pieniądz!

• >1

S a ra s s .

iiOyOMAŁTOP

LEKARZ PRZEPISUJE
środek, majacy przywrócić humor i 
zdrowie dziecku, które niechętnie i z 
pewnym przymusem chudzi do szkoły. 
Mały pacjent z trwogą oczekuje wyroku. 
Jakaż miła niespodzianka spotka go 
jednak, gdy odczyta na recepcie, ii, 
aby uzdrowić go ze zmęczenia, wystę­
pującego przy nauce, zapisano mu naj­
znakomitszy z preparatów dietety­
cznych, a mianowicie

Preparat ten, zawierający wszystkie 
wartościowe substancje odżywcze mle­
ka, jaj, słodu i kakao, jest rzeczywi ście 
najradykalniejszym środkiem wzmac­
niającym przy wyczerpaniu I osłabieniu, 
wyutępującem po choro nie. stanowi on 
rówireż znakomitą odżywkę dla orga* 
n iz rn ó w  sławy ch i wątłych,

W  sprzedaży we w szystkich  
aptekach i składach aptecznych.

Dr. A. WANDER, 7. A* BERN  
(Szwajcarja)

PrSby na żądanie uysyta gro* 
tis przedstawiciel nr* Polską:
L FAVRE, WARSZAWA

R y m u a k a  1 6

N
RATY
Kanapki, 
i  z t aw y 
polow e i

d l O . r U n Y Za 
g o t ó w k ą

fo tele  m aterace, w łosienne 
m o sk ie j, łóżka skrzynkow e, 
uywMuowe r  żnego system u,

oraz BflRi-TUHY SALOflOWE tioieca najtaniej 
Itdagązun mami

S TE IL  i Sk Lwów,
K z lm ie rzo w sk d  28, tel. 33 59.

Ozdoby na nhonkę
artystycznie wykonane poleca

F I L I G R A N 11
Lwów, Wy p inski go 7 a. I. p.

Kolekcje od 6—20 zł. Kupcom rabat

K I L I M Y
W yroby K O S Z Y K A ? ?  j K  E

Z A B A W K Ę
w w ielkim  w yporze 

Ł O W IC K IE  kapy na  łóżka, slo>y itd. 
SZTUKA LUDOWA F IG j KY terrako- 

to y e  po eca na jtan  ej
KOPERNIKA 11.

tel.: 96-39 
L u d w ik  H e g e d i is s

pierw szorzędnych am erykańskich  sysle- 
raow w w ielkim w yborze po e a

J. L0M1GA Lw"  9-
v; a r s t a t  m e c h a n ic z n y .

CENY KONKURENCYJNE.

K A TD Ą  P LA M Ę
usuwa natychm iast i niezawodnie 

z ubrań i w s z e k  ch m .te rji
M

płyn z u p e łn e  nieszkodliw y. . ądać w szę­
dzie W yłączne zas ępstw o i Ssład

Apte a M ar aoka
D ra S T F F A N A  S T E N Z L A  

Lwów, plac M arjacki 8.

BÓL GŁOWY I WYCZERPANIE
oraz. zaburzenia żoląduowe, dolegliwości 
wątroby, nerek, kamienie żółciowe, reu­
matyzm , artretyzm , cierpienia hemorni- 
dalne są spowodowane przeważnie zlą 
p rzem iarą m aterji i zanieczyszczaniem 
krwi w o-ganiżmie ludzkim.

ZIOŁA 7. GÓR HARCU D-ra ŁAUERA 
sprzyjają dobrej p rzem iana materii, po­
budzają trawienie, oczyszczają krew, a 
przedso szystkiem uzdrawiają żołądek i 
powoćują r-yularne działanie wątroby i 
nerek, oraz usuw ają obstrukcję.

ZIOŁA Z GOR HARJU D-ra LAUERA 
usuw ają z organizmu zbyteczne nieużytki 
oraz przeciwdziałają tworzeniu się osa­
dów, następstwem których jest reumatyzm 
i artretyzm.

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 
usuw ają i zapobiegają tworzeniu się ka 
mieni żółciowych oraz łagodzi* cierpienia 
hemoroidalne.

C era v 2  pudełka zl. 1.60, podwójne 
pudełko zl. 2.50 

Snrzedaż w aptekach i składach aptecz­
nych 5600-30

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1 - szpaltow y milim etrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
f(em 12 gr., za wiersz l - szpalt, m ilim e­
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 36 gr. 
rn wiersz 1 - szpalt. miUmetrowy (szer. 
CiO mm.) po kronice 40 gr., za wmrsz 
I - szpalt, m ilim etrow y (szer. CO mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono

miczny itd.) 50 gr., za wiersz i - szpalt, 
m ilim etrow y (szer. 60 mm ) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1 - rzpalt. m ilimetrowy 
(szer. 60 mm ) na pierwszej stronie 60 gr.. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., d rob­
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
10 gr., drobne ogłoszenia m atrym onialne, 
korespondencje 12 gr., pryw atne za sio 
wo 12 gr.- dla potrzebujących pracy lub

posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zł., pół strony ogłoszeniowej 150 zł 
ro ła strona tekstow a 480 zł., cała strona 
pod nagłów kiem  (1-sza) 570 zł. Ogłosre 
nia zam iejscowe 30 proc. drozsze — 2 
ogłoszenia w m iejscu zastrzeżonem, ogło 
szenia osobno stojące I bez num eru  doii 
zumy 25 proc. Odpowiedzialności .a ter 
umowy druk nie >r-Tvinv"emv r a d u

przekazów  nie boniłikujem y Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe sa oodzlelone aa 
8 łamów 'szpalt), tekstowe na i  łamy 
szpalty i.

PRENUM ERATł -n lH -tn ilM  
l dostawą na mlejsrr tnb 

przesyłką pocztową . .  ,  , «L łJtG 
Hec dostawy «ł. * <•
'» crantrą l w

Z d ru k a iu i Spółki Wydwwałczcj: GRODKI l  s l ’OLKA, pod zarz, i  1'ŁOCiuEGO, we Lwowie. Dup. red . s i L i z ą  a u z i z . i . m n s k j i


